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Kłótnie id „rodzinie” Marshalla y

Francja i Benelux
w impasie gospodarczym
LO N D Y N  13. 12. (A P I). —  Sir Stafford Cripps, który m iał udać 

się do Paryża w  celu omówienia poważnych rożnie gospodarczych 
ujawniających się między W ielką Brytanią i Francją w  związku  
z planem Marshalla odłożył swój wyjazd do stycznia, pogłębiając 
w ten sposób konflikt ekonomiczny między obu krajam i.

Jednocześnie donoszą, że nowy 
konflikt gospodarczy powstał mię 
dzy krajami Benelirau i Wielką 
Brytanią w sprawie importów dola 
rewych tych krajów.

K o n flik t między Francją a W iel 
ką B rytan ią  polega na tym, że no 
Wy czteroletni plan b ry ty jsk i oprą 
cowany na życzenie organizacji pla 
nu Marshalla redukuje w  znacznym 
Stopniu zakupy bryty jsk ie  w  Euro 
Pie przenosząc ciężar swych stosun 
ków gospodarczych na kraje Impe 
rium. Przeciwko temu planow i wy 
stąpiła ostro Francja, która jest jed

nym z większych eksporterów towa 
rów  do W ie lk ie j B ry tan ii, oświad 
czając, że plan ten zmusi Europę 
zachodnią do „wprowadzenia zasa 
dy samowystarczalności“, zniszczy 
możliwości odbudowy europejskiej 
i zniweczy samą organizację planu 
Marshalla w Europie.

W sprawie tej, francuskie m in i­
sterstwo spraw zagranicznych w y­
dało wczoraj półoficjalne oświad­
czenie, w  któ rym  stwierdza, że przed 
wojną Francja miała duży deficyt 
z kra jam i im perium  brytyjskiego, któ 
ry  pokrywała swym eksportem do

K onflik t międzi? krajam i L ig i Arabskiej

Egipt obawia sie
zbytniego wzrostu potęgi Trańsjordanii

LONDYN, 13.12 (API). — Poważ­
ny konflikt między krajami Ligi 
Arabskiej w sprawie Palestyny o- 
czekiwąny jest przez obserwato­
rów dyplomatycznych w Londynie. 
Sprawa przyjęła wczoraj_ dramatycz 
ny dbrót, gdy egipski minister 
spraw zagragnicznych 'odmówił pub 
licznie prawa królowi Transjordanii 
Abdullahowi nazywania się królem 
Transjordanii i Palestyny.

1 grudnia, Generalny Kongres 
Arabski obradujący w  Jerycho w 
Palestynie wezwał do połączenia 
Transjordanii i Palestyny pod jed­
nym  berłem kró la  Abdullaha. Re­
zolucja ta została zaaprobowana póź 
nie j przez gabinet transjordański a 
ostatnio k ró l Abdullah udał się na 
inspekcję swych wojsk w  Palesty­
nie. Jednocześnie rozpoczęły się ta j 
ne rozmowy miedzy przedstawicie­
lam i Izraela i T ransjordanii w  spra 
Wie ewentualnego zawarcia pokoju. 
Pierwszą jaskółką było podpisanie 
zawieszenia broni w Jerozolim ie a 
obecnie korespondenci prasowi l i ­
czą się poważnie z możliwością za­
warcia pokoju, przy czym przypu­
szcza się, że arabska część Palesty­
ny dostałaby się w ręce Abdullaha 
który wzamian za to uznałby pań­
stwo Izrael. Wczoraj dowódcy arab

ski i żydowski w  Jerozolim ie pod­
pisali układ o otwarciu drogi dla 
pielgrzymek do Betlejem, która znaj 
duje się częściowo w  rękach Żydów 
i  częściowo w rękach Arabów,

Obserwatorzy w  Kairze są zda 
nia, że w  świetle tych wypadków 
Egipt zaczął się obawiać zbytniego 
wzrostu p°tęgi Abdullaha. Wczoraj 
tzw. Rada Mędrców uniwersytetu 
A l Azhar w Kairze wydała oświad 
czenie potępiające rozłam w  Lidze 
Arabskiej jako „sprzeczny ze sło­
wami bożymi“ . Rada wezwała 
wszystkie kra je  arabskie, by dotrzy 
mały swych obietnic w  sprawie Pa 
lestyny. Tymczasem korespondent 
Reutera depeszuje, że Irak  ma za­
m ia r wypowiedzieć się w  ewentual 
nym sporze między Transjordanią 
a Egiptem po stronie te j pierwszej.

W ie lk ie j B ry tan ii. „Jeżeli obecnie 
zastosuje się plan brytyjski — 
stwierdza oświadczenie — Francja 
stanie się poważnym dłużnikiem 
szterlingowym". W Paryżu pedkre 
śla się. że o ile uprzednio Francja , 
nie miała dolarów, obecnie nie bę j 
dzie miała ani dolarów, ani funtów

S ir Stafford Cripps m ia ł się udać 
do Paryża właśnie w  celu omówię 
n ia tych różnic. Obecnie uważa się. 
że odroczenie jego wyjazdu oznacza 
dalsze pogłębienie tego konfliktu.

Rozdźwięki gospodarcze między 
k ra jam i Beneluxu a W ielką Bry 
tanią polegają z kole i na tym, że 
kraje te nie chcą zredukować swych 
zakupów dolarowych w Stanach 
Zjednoczonych. Ponieważ plan czte 
roletni tych krajów wykazuje de­
ficyt w wysokości 276 milionów do 
larów w 1852 r. Wielka Brytania 
i Francja obawiają się, że deficyt 
ten spadnie na ich barki. Z drugie j 
Strony, kra je Beneluxu uważają, że 
zmniejszenie ich zakupów dolaro­
wych, znajduje się w  sprzeczności 
z podstawami ich gospodarki.

W skutek tych różnic, konferen­
cja organizacji planu Marshalla w  
Paryżu, która rozpocznie się w  So­
botę, nie opracuje planu czterolet­
niego całej zachodniej Europy jak 
oczekiwano od początku, lecz ogra 
niczy się jedynie do złożenia rapor 
tu adm inistratorow i planu Mar-

Nov. cczesne budownictwo mieszka ulowe na Żoliborzu w Warszawie, 
to spełnienie marzeń Żeromskiego o „szklanych domach“. Dom PZUW  
ma nie tylko ściany ze szklą, ale i piękne kraty w modernistycznych

podcie niach.
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Miesiąc przed terminem

Jedność Robotnicza"
— drugi polski rudoŵglowiec

spłyngł aa wodę
W  niedzielę, dnia 12 bm. odbyto się 

na stoczni w Gdańsku wodowanie dru­
giego, całkowicie zbudowanego w Pol­
sce rudowęgiowęa, który na cześć Kon 
gresu Zjednoczeniowego, otrzymał naz­
wę „Jedności robotniczej“ .

Wodowanie odbyto się w doku ply-

Steel demaskuje reakrjjina prasę amerykańską

Plany b. szlako niemieckiego
są identyczne z planami OSA

NOWY JORK. 13.12 (PAP). — Zna
ny publicysta amerykański Johan­
nes Steel opublikował artyku ł, w

Co osiągnęła pani C zang-Kai-Szek in U S A

Z a m ia s t  d o la r ó w  —  r a d y
nawiązania rokowań z rządem indowym

WASZYNGTON, 13.12 (BS). —
Korespondent Reutera dowiaduje 
się z autorytatywnego źródła, że 
Stany Zjednoczone „starają się o- 
becnic wytłumaczyć reżimowi nan 
kińskirmu za pośrednictwem pani 
Czang Kai Szek, iż powinien osiąg­
nąć porozumienie z komunistami“. 
W związku z oświadczeniem prezy­
denta Trumana, iż wysłuchał „z 
sympatią“ apelu o pomoc ze strony 
bani Czang Kai Szek w Waszyngto 
nie wyjaśniają, że „nie może być 
mowy o zaakceptowaniu tezy pani 
Czang o dodatkowych 3 miliardach 
dolarów dla Nankinu, ani o wysła­
niu amerykańskiej wojskowej ko­
misji doradcze,!“. W waszyngtoń­
skich kołach dyplomatycznych — 
donosi korespondent Reutera — 
„uważa się, że porozumienie pomię 
dzy Nankinem a rządem ludowym 
byłoby zapewne najlepszym w yj­
ściem z sytuacji“. .

Wedle poufnych in fo rm acji 1 0-ciu 
delegatów um iarkowanej grupy. 
Kuomintangu wyruszyło w sobotę 
b  Charbinu, gdzie mają przeprowa

dzić rokowania z komunistami w 
sprawie utworzenia rządu koalicyj 
nego po zajęciu Nankinu.

Korespondentowi 1 Reutera w 
Szanghaju oświadczono, że reżim 
Czang K a i Szeka w  N ankinie znaj­
duje się pod coraz to ostrzeiszym 
naciskiem jego .własnych zwolenni­
ków. Chodzi o obalenie Czang Kai 
Szeka i stworzenie prowizoryczne­
go gabinetu przypuszczalnie z jed­
nym z działaczy umiarkowanej gru 
py Kuomintangu na czele. *

LONDYN, 13.12 (PAP). — Oddzia 
ly chińskiej armii ludowej przerwa 
ły ostatnią linię obrony Czang-Kai- 
Szefea w pobliżu Peng~Pu, przecina 
jąc linię kolejową z Tsinpu i zaj 
mując dwa miasta Kwantien i Kia 
sham, oddalone o 72 i 80 kim. od 
Peng-Pu. W ten sposób ostatnia 
przeszkoda _ na drodze do Nankinu 
została częściowo przewyciężona.

Wojska ludowe wdarły się do mia 
sta Jangozou, położonego na północ 
nym  brzegu Jang Tse K iang na­
przeciwko Czing Tiang, stolicy pro 
winoji Byang Su

shalla Paulowi G. Hoffm anowi oraz I wającym, odbudowanym trzy miesiące, 
do złożenia zapotrzebowań na rok  i przed terminem, przewidzianym przez 
przyszły. i plan.

Tplko produkcja pokojotua iest dźiuignią postępu

Rozmów między ZSRR i USA
domaga się ponownie Wniknę

NOWY JORK, 13.12 (PAP). Henry I go uregulowania istniejąc yfeh mię- 
WallaĆe ponownie wypowiedział się ! dz.y nimi rozbieżności, 
za podjęciem bezpośrednich raz- I Wallace stw ierdził, że polityka 
mów między St. Zjedn. a Zwią- j dotychczasowa nie przyniosła Sta-
zkiem Radzieckim celem pokojowe' nom Zjednoczonym w ie lk ich  sukce-

_____________________ _ I sów. W Chinach załamała się cna
całkowicie. W Europie Za­
chodniej, jakko lw iek nie jest to 
tak bardzo widoczne, ątańy Zjedno­
czone przegrywają b itw ę  o ; N iem ­
cy.

Podkreślając, że gospodarka, naro 
dor^a USA opiera się obecnie na 
„dwóch szczudłach“ — programie 
zbrojeń i programie pomocy zagra­
nicy — Wallace wezwał Stany Z,jed 
noczone do odrzucenia obu tych 
szczudeł i stanięcia na własnych 
nogach, do skoncentrowania całego 
w ys iłku  w  k ie runku  rozwoju pro­
dukcji pokojowej, która jedynie jest 
dźwignią postępu

którym  wskazuje na ścisłą łączn°ść 
jaka istniała i istnieje między reak 
cyjną prasą w USA a faszyzmem 
niemieckim.

Setki ton dokumentów, wydoby­
tych z archiwów niemieckiego m i­
nisterstwa spraw zagranicępych, 
m inisterstwa propagandy i centrali 
kontrw yw iadu — pisze Steel — do­
wodzą niezbicie, że kampania pro 
wadzona podczas wojny przez część 
prasy amerykańskiej, a zwłaszcza 
przez gazety Hearsta. Scripps-Ho- 
varda i Mac Cormika, kierowała 
się instrukcjami niemieckiego szta­
bu generalnego, przekazywanymi 
za pośrednictwem jego agentów 
w  USA.

Steei podkreśla dalej, że te ele­
menty izolacjonistyczne i ugrupowa 
nia w ie lk ich  kapita listów , które 
przed wojną i podczas w ojny dzia­
ła ły  w  interesie Niemiec nazistów 
skich, obecnie dążą do urzeczywist 
nienia swych celów pod egidą dwu 
partyjnej polityki zagranicznej.

W konkluz ji Steel stwierdza, że 
piany amerykańskich kół wojsko­
wych pokrywają się całkowicie 
z planami b. niemieckiego sztabu 
generalnego. Polityka dwupartyjna 
staje sie narzędziem realizacji pla 
nów hitlerowskich Doprowadziła 
już ona do rozłamu wśród sojusz­
ników. Obecnie popiera program 
r —-. '- - . - - - • i r>—------ pą--- i

Uroczystość zagai! sekretarz fabryćz. 
nego komitetu PPR stoczni, witając 
przybyłych przedstawicieli Ministerstwa, 
władz, partii politycznych i gości.

Po przemówieniu dyrektora stoczni 
inż. Czarnowskiego i przedstawiciela 
OKZZ, zabrał.glos wiceminister dr. Pc- 
trusęwicz, , podkreślając in.f że „moi 
ji-wość, tak wielkich .osiągnięć -w gospo.- 
darce. morskiej uzyskaliśmy dzięki temu, 
że Polską posiada ,500. km wybrzeża 
morskiego oraz dzięki zmianom poli­
tycznym i społecznym, .jakie zaszły w 
Polsce, dając podstawę dla, rozwoju go 
spodarki morskiej w oparciu o planową 
gospodarkę krajową. Ponadto nasze po­
łożenie międzynarodowe -i współpraca z 
innymi krajami ula Psi a nam swobodną 
pracę na morzu. Wiccmin. dr.. Petruse- 
wicz podziękował pracownikom stoczni 
za wysiłek, włożony w przedterminowe 
wykonanie rudowęglowca „Jedność Ro­
botnicza".

Matką chrzestną rudowęglowca zosta­
ła Maria Fornalska, matką Małgorza­
ty Fornalskiej, czołowej działaczki ru­
chu robotniczego w Polsce, zamordowa­
nej na Pawiaku w r. 1942. Przed do­
konaniem aktu chrztu, Maria Fornalska 
życzyła nowemu statkowi szczęśliwej 
służby dla dobra kraju i przemówienie 
swe zakończyła okrzykiem: „Niech żyje 
jedność robotnicza“ , który został en­
tuzjastycznie podjęty przez tysiące u- 
czestników' .uroczystości. . , . v.

Po tradycyjnym rozbiciu butelki i  wi 
nem o kadłub statku, rudowęgłowiec 
przy. dźwiękach Hymnu. Narodowego 
spłynął na wodę.

Gm ach Politechniki gotomjł do Thinpiesu

Wspaniały dar robotników dla młodz eży
Czerwony chodnik metr po me­

trze rozw ija  się, pokrywając jasną, 
ogromną, blisko 1.000 m. kw. po­
w ierzchni liczącą płaszczyznę mar 
murowej posadzki.

— Tu odbędzie się Kongres Zjed 
noczeniowy. M usimy wykonać wszy 
stko na czas. pokażemy jak się pra 
cuje — postanowili inżynierowie, 
technicy i robotnicy Państwowego 
Przedsiębio rstwa Budowlanego. I 
poszła robota. W ciągu niecałego 
miesiąca wykonano to, co kom itet 
planował w  ciągu roku.

Wykonawcy sami sobie nie w ie ­
rzy li. że potrafią  temu podołać. We 
dług pierwotnego planu odbudowa 
bowiem miała zakończyć sie na j­
wcześniej w  czerwcu )?"<' roku.

Niech żyje Polska socjalistyczna!

ski. Roktoki i wielu, w ie lu  innych 
w ykonali na czas wyznaczoną robo 
tę. oddając 4.000 m kw. robót olej 
nych, 23 OzO m. kw. kk jow o-w a- 
piennych. Ponadto zespół instalator 
ski zmontował 3 kotły.

Robotnicy pracujący przy po li­
technice oddadzą gmach na swoje 
święto, na kongres — a pę tym mło 
dzieży do nauki.

Napływają ostatnie m ^dunk i o 
wykonaniu robót. Z' ’ i już swo 
je murarze Z ie lińc"': W ir - 'm y ,
Mazanek, ich ęomc>-i Tidsrcayk, 
Wencel, Motycźyńskl.

Inżyn ier W łodarski, k i-pewnik ro 
bót budow lanych, n ie  sc’- - - '- ! !  ora 
wie wcale z roboty, r - - ’ b - ł -  inż. 
Z-'"•nawyka Z~'kcnvsk' ; i 
7. na ;’j.p s ż y n ii ci ' i
rk -v '•.-. Gir i T - ‘ i.

Wspaniały,» cenny p o d ---’: c trz j 
mała rpłodzież polska od Zjednoczo 
nej Robotniczej P a rtii
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Obrona faszyzmu
„W ielo innych zjawisk pozwa­

la nam rozróżnić stare oblicze 
kap ita lizm u i im peria lizm u pod 
pokryw ką obłudnych frazesów o 
wolności i  demokracji. Po klęsce 
najbrutainiejszych i na jjaw n ie j- 
szych szermierzy kap ita lizm u w 
Niemczech h itlerowskich, inne 
starsze i lepiej maskujące się je ­
go ośrodki dążą obecnie do prze­
jęcia metod faszystowskich i  to 
nie ty lko  w  dziedzinie politycz­
nej. Słowo faszyzm nie jest fra ­
zesem. Stoją za n im  określone 
stanowiska v/ takich sprawach, 
jak  zagadnienie nierówności ra ­
sowej, z odpowiadającymi im  po 
glądami w kw estii kobiecej, glo­
ry fikac ja  w ojny i wprowadzenie 
p ierw iastków  mistycyzmu do 
nauki, Wszystkie te rysy charak 
terystyczne w sposób jasny i  z 
pewną dość- nawet brutalną o- 
twartością występują u zwolen­
ników  obozu amerykańskiego“ .

Słowa tc napisał na łaniach an­
gielskiego miesięcznika „O ur T im e“  
znakomity fiz yk  prof. S .O. Bernat, 
jeden z członków delegacji na Kon­
gres Pokoju we W rocławiu i  warto 
je było przytoczyć na marginesie 
uwag o zamkniętej już dzisia j dy­
skusji nad t. zw. Konwencją o ludo­
bójstw ie i Deklaracją Praw Czło­
w ieka w  Zgromadzeniu Ogólnym 
ONZ.

in terpretacji je j artykułów , wresz 
cie stępienie i edkonkretyzowanie 
je j treści było z góry zamierzone 
i celowe. N iektóre delegacje nie k ry  
Sy się wręcz z wyfaźnym  dążeniem 
do pozostawienia fu r tk i, przez k tó ­
rą faszyzm mógłby w rócić i zapew­
nienia bezkarności próbom jego 
wskrzeszenia.

Nie inaczej było w czasie dysku 
s ji nad „Deklaracją Praw Człowie 
ka“ , przy czym szczególnie zacięta 
polemika toczyła się wokół a rtyku  
iu  pierwszego, mówiącego o rów ­
nych prawach każdego człowieka 
niezależnie cd koloru jego skóry, na 
rodowości, wyznania i światopoglą 
du politycznego do pracy, do Ochro 
ny przed bezrobociem i równej pła 
cy za tę samą pracę. D ługotrwały 
spór toczy! się o każde słowo i pod 
czas, gdy delegacje polska i radziec 
ka starały się nadać tema artyku io  
w i brzm ienie ja k  najbardziej obo 
wiązujące i  uniemożliwiające od 
mienną interpretację, to  delegacje 
anglosaskie odwrotnie: — dążyły 
do ja k  najbardziej ogólnikowych 
sformułowań. Znamienny i  charak 
tcrystyczny byl fakt, że właśnie pa 
n i Eleonora Roosevelt uważała za

Min, Wijszjjński bilansuje ii^ n ik i Zgromadzenia Gen. O N Z

Sesin nie spełniła słftnneso zadaniu:
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa Międzynarodowego

P A R Y Ż. 13.12. (P A r), —  W niedzielę w godzinach wieczornych 
zakończyła się trzecia sesja Zgromadzenia Generalnego ONZ, trw a­
jąca blisko 3 miesiące. ,

Przemówienie końcowe wygłosił 
sekretarz generalny ONZ Trygve 
Lie, k tó ry  w  k ró tk ich  słowach po 
dziękował d r Evattowi. za przewód 
niczenie obradom Zgromadzenia Ge 
neralnego oraz rządowi francuskie 
m u za udzielenie gościny Organiza 
c ji Narodów Zjednoczonych. Sekre 
tarz generalny ONZ w yraz ił jedno 
cześnie zadowolenie, iż  sesja odbyła 
się w  Europie, stwierdzając, iż było 
to z pożytkiem tak dla Narodów 
Zjednoczonych, jak  i dla Europy.
Z kolei przem awiali delegaci Prań 

c ji, USA i  W ie lk ie j B ry tan ii, którzy 
pom inęli m ilczeniem wszystkie 
istotne Zagadnienia, oceniając w  o- 
gólnikowych słowach — ze swego 
punktu w idzenia —■ pozytywnie wy 
n ik i trzeciej sesji Zgromadzenia.

Przemówienie list. Wyszyńskiego
Szef delegacji radzieckiej w icem i 

n ister Wyszyński, dziękując Frań 
c ji i ludności Paryża za gościnne

go ONZ, stw ierdził, że nie może 
przyłączyć się do o p in ii tych delega 
tów, którzy wyrażają się z pochwa 
łą  o wynikach bieżącej sesji Zgro 
madzenia. .

Delegaci USA i W ie lk ie j B ry ta n ii 
— oświadczył Wyszyński — dołoży 
l i  niemałych starań, aby nie dopu 
ścić do stworzenia warunków, któ  
re u ła tw iłyby  współpracę między 
narodową. Wystarczy wspomnieć, 
że większość pod przewodem USA 
i W ie lk ie j B ry ta n ii odrzuciła tak ie  
wnioski, jak  pro jekt zakazu broni 
atomowej i  ograniczenia zbrojeń o- 
raz s ił zbrojnych w ie lk ich  mo­
carstw', mimo, że pro jekt ten z en­
tuzjazmem przyjęty zostały przez 
całą ludzkość. W nioski te odrzuco 
ne zostały, gdyż nie odpowiadały 
planom amerykańskim, zm ierzają­
cym do zdobycia panowania nad 
światem.

Wystarczy wspomnieć — ciągnął 
dalej w icem in ister Wyszyński — 
o takich jaskrawych przykładach______  _____________  _przyjęcie oraz podkreślając z uzna

stosowne sama jedna przeciwstawić .''■cni pracę sekretariatu generalne 1 pogwałcenia K a rty  Narodów Zjed 
się żądaniu zagwarantowania przez 
Deklarację każdemu człowiekowi 
równej płacy za taką samą pracę i  
ochrony przed bezrobociem. Można

Stało się dokładnie tak, ja k  po zrof umieć’ p: Roosevelt wyraziła
w iedział prof. Bernal. Zamaskowa 
n i obrońcy faszyzmu usiłow ali skie 
rować dyskusję nad tym i zagadnie 
n iam i na tory ja łow ej frazeologii, a 
gdy np. delegacja polska wystąpiła 
z żądaniem aby Konwencja o ludo 
bójstw ie zawierała wyraźne potę­
pienie faszyzmu, jeden z delegatów 
sprzeciw ił się temu ponieważ — je 
go zdaniem — pojęcie prawne fa ­
szyzmu nie jest jeszcze określone 
Nie przeszkadzało to jednak temu 
samemu delegatowi i  innym  jego 
kolegom rozszyfrować szybko i 
bezbiędnie pojęcie faszyzmu wów­
czas, g^y w nioski delegacji polskiej 
I radzieckiej zagrążały jego pozy 
cjom, W ten sposób, wbrew  stano­
w isku delegacji polskiej pominięto 
w  konwencji takie zdawałoby się 
nie podlegające kwestionowaniu żą 
danie ja k  kojjieczność podciągnię­
cia pod pojęcie ludobójstwa również 
zbrodni niszczenia debr k u ltu ra l­
nych i pamiątek narodowych. Wresz 
cie — cała konwencja przez pozba 
w ienie je j charakteru prewencyjne­
go nie ¡posiada już te j s iły  zapobie­
gania zbrodni ludobójstwa jaką po­
siadać mogłaby, gdyby propozycje 
ZSRR i Polski zostały uwzględnio­
ne. Stało się tak jednak nie przez 
nieporadność dyplomatów, nieumie 
jących myśleć kategoriam i p raw n i­
czymi (pro jekt konwencji cpraccwa 
ny został jak wiadomo swego cza­
su w  Genewie na sesji Rady Eko­
nomiczno-Społecznej i  każda dele­
gacja składała się z ekspertów 
prawniczych). Pozbawienie konwen 
c ji s iły  zapobiegawczej, speejai

w  ten sposób stanowisko amerykan 
skiego B ig  Businesshi uważającego 
właśnie nierówne płace i  istnienie 
stałej a rm ii bezrobotnych za pod 
stawę ka lku lac ji ekonomicznej i 
czynnik równowagi w  amerykań­
skim życiu gospodarczym, ale fakt, 
iż p. Roosevelt była odosobniona, 
że n ie odważyły się je j poprzeć in  
ne delegacje dowodzi ja k  dalece sta 
nowisko je j odbiegało od istoty 
praw  człowieka.

A le zacytujmy jeszcze jeden fakt. 
Oto w  jednej z kom isji dyskutowa 
no sprawę rozciągnięcia na obszary 
powiernicze zobowiązań konwencji 
dla w a lk i z handlem kobietam i i ta j 
nym handlem narkotykam i. Delegat 
radziecki uważał za zupełnie Iogiez 
ne jeś li państwa sprawujące pow ier 
nictwo wezmą na siebie obowiązek 
zwalczania tych dwóch klęsk społe 
cznych na podległych sobie cbsza 
rach. Innego zdania b y li jednak 
przedstawiciele W ie lk ie j B ry tan ii, 
Francji, Be lg ii i H olandii, a swój 
sprzeciw m otywowali tym, że nie 
wiedzą czy ludność kra jów, nad któ 
rym i sprawują opiekę życzy sobie 
podpisania takich konwencji. Moż 
liw e  jest bowiem, że sobie nie ży­
czy.

Dobry dowcip, prawda? (rz)

Przyjęcie ui czechosłoiuackiej ambasadzie tu Moskiuie

W y u n îa n a  d e p e s z
m ^dzy p r e z e n te m  S z w e r r i ie e i ¡ prezydentem Gottwaldem

PRAGA, 13.12 (PAP). — Z okazji 
piątej rocznicy zawarcia paktu przy 
jaźni i  wzajemnej pomocy pomię­
dzy Związkiem Radzieckim a Cze­
chosłowacją nastąpiła wymiana de­
pesz z życzeniami pomiędzy prezy 
dentem repub lik i czechosłowackiej 
Gottwaldem a przewodniczącym 
Rady Najwyższej ZSRR Szwerni- 
lciem,

U  bm. ambasador Republik i Cze­
chosłowackiej w  ZSRR Lastovieka 
w ydał przyjęcie na. cześć bawiącej 
w  Moskwie czechosłowackiej delega: 
c ji rządowej.

Na przyjęciu obecni b y li m, in- 
prem ier Republik i Czechosłowac­
k ie j Zapotocky, m in is te r spraw za

Ze strony radzieckiej w  przyjęciu 
w zię li udział w iceprem ier i m in i­
ster spraw zagranicznych ZSRR Mo 
łotow, m in is trow ie  — Beczew, Zo- 
tow, Kaftanów, Smirnow, Czesno- 
kow, marszałkowie — Koniew, Go- 
worow, Mereckow, przewodniczący 
WCSPS Kuzniecow i inn i.

Wśród gości znajdowali się ró w -1 
nieź członkowie korpusu dyploma­
tycznego oraz korespondenci zagra­
niczni, akredytowani w . Mośkwle.

MOSKWA, 13.12 (API). — Czccho 
słowacka delegacja rządowa bawią 
ca obecnie w  Moskwie była obecna 
wczoraj w  towarzystwie m in istra  
Mołotowa i w icem in istra  spraw za 
granicznych Gra my k i na przed -

granicznych Clementis, m in ister f i-  i staw ieniu „Sprzedanej Narzeczo- 
nstisów Dolansky oraz m in ister j siej“  Smetany w  Operze Moskiew- 
przemysłu K lim ent. 1 skiej.

Nieuntguci dokonała inwazji
nu republikę Gusła-Mca

SAN JOSE, 13.12 (API.). Od sobo­
ty republika Costa Rica znajduje się 
w stanie wojny z Nicaraguą, która do

Poprawki radzieckie przyjęte
do zezulucjf w sprawie bandín w Azji

LONDYN, 13.12. (PAP.). Na posie­
dzeniu Komisji Gospodarczej dla Azji 

nie szeroka możliwość odmiennej j  Dalekiego Wschodu rozpatrywana by

W  k i lk u  tuierszach
— 10 bm, m in is te r sp raw  zagranicz­

nych K oreańsk ie j R e p u b lik i Ludow o- 
D em okra tyczne j Pak Han En przesła ł 
na ręce sekretarza generalnego ONZ 
T rygve  L ie  i  d r. E vatta depeszę, w  k tó ­
re j w  im ie n iu  rządu koreańskiego w y ­
ra z ił p ro test p rzec iw ko  decyz ji K o m i­
s j i  P o lityczne j Zgrom adzenia G enera l­
nego niedopuszczenia de legacji K o reań­
sk ie j R e p u b lik i Ludow o -  D em okra tycz­
ne j do udz ia łu  w  debatach nad kw estię  
koreańską.

— Pod pa tronatem  F u nda c ji Kościusz­
ko w sk ie j w  USA pow o łany został do 
życia  ogó lno-am erykańsk i k o m ite t ob­
chodu setnej roczn icy  śm ierc i Szopena,

• p rzypada jące j 17 październ ika 1949 r .  
Na czele ko m ite tu  staną ł w y b itn y  m u­
zyko log  am erykańsk i dr. H ow ard Han­
son, d y re k to r Eaxtm an School o f M u ­
sie p rzy  un iw e rsy tec ie  w  Rochester.

*
— Rząd ru m u ń sk i zażądał odwołania 

p ierwszego sekretarza ambasady b ry ­
ty js k ie j w  Bukareszcie Robertsona i 
attache handlowego W aisona, k tó rzy , 
ja k  w yszło  na ja w  w  to ku  niedaw no 
zakończonego procesu, u trz y m y w a li ści­
s ły  k o n ta k t z grupa soiskującą prze­
c iw ko  Republice R um uńsk ie j.

*
— W  sobotę odbyło  sie w  K ijo w ie  

p lenarne  posiedzenie zarządu zw iązku 
p isarzy  u k ra iń sk ich , na k tó ry m  doko­
nano w yb o ru  now ych w ładz naczelnych. 
P rzew odniczącym  zarzadu zw 'asku p i­
sarzy U ’xr;»4™* * R adzieck ie j w yb ra n y  zo­
s ta ł jodnog'-'fr.if»  K o rn e v 'zu k , zaś jego 
zastępcam i Tyczyna i  D m ite rko . Se* 
k re ta rzem  zarżądu zosta ł S k larenko.

— S yria  od dwóch b lisko  tygo dn i po­
zbawiona je s t rządu po re zygnac ji p re ­
m iera M ardana. Pode jm ow ane do tych ­
czas p róby  sfo rm ow an ia  nowego rządu 
n ie  p o w io d ły  się. P rezyden t re p u b lik i

p o w ie rzy ł os ta tn io  m is ję  u tw orzen ia  
nowego gabinetu trzec iem u z k o le i ka n ­
d yd a tow i — pos łow i S y r ii we F ra n c ji 
K ha led  el Azem.

*  .
— Rząd w łosk i posta"nowił w ydać po­

zw olen ie  na w y jazd  za gran icę w dow ie  
po 'M u sso lin im . Poprzednio  udzie lono 
je j już  pozwolenia na swobodne po ru ­
szanie słę po ca łych Włoszech.

— C ztery osoby zg inę ły  a czternaście 
doznało c iężk ich  obrażeń w  czasie po­
żaru, ja k i  w yb u ch ł w  Chicago w  ho te lu  
,,V ie to ria “ .

•i*
— Stosunki ho lendersko - in d o n e zy j­

skie bardzo się zao s trzy ły  osta tn io . N ie  
jes t w ykluczone  rozpoczęcie ponow nych 
agresyw nych k ro k ó w  przez w ojska ho­
lendersk ie  p rzec iw ko repub lice  in d o ­
n e zy jsk ie j.

M onopo liśc i am erykańscy rozszerzają 
coraz ba rdz ie j swą penetrac ję  we w szy­
s tk ich  ko lon iach  ho lendersk ich.

❖
— D rug i s k ° ie i b iskup  k a to lic k i na 

Węgrzech w yp ow ie dz ia ł się p rzeciw ko 
po lityce , up ra w ia n e j przez prym asa 
W ęgier, ka rdyna ła  M indszenty. B iskup  
Fereno V irag  o iw ia riczy ł, że pow zią ł 
postanow ien ie  analogiczne do de cyz ji 
b iskupa IIam vasa w  CsanSd, k tó ry  za­
kazał odczytyw an ia  lis tó w  pasterskich 
prym asa z am bon kośc ie lnych  sw o je j 
d iecezji.

K o m u n ik a t K on fe d e ra c ji P racy Am e­
r y k i P o łudn iow e j podaje o w zm ożeniu  
się te r ro ru  an tyrobotn iczego w  B ra zy ­
l i i .  W  odpow iedzi na prześladow anie ro  
b o tn ikó w , żądających podw yżk i plac, 
ro b o tn ic y  b ra zy lijs cy  og łos ili p ro test 
p rzec iw ko  a k c ji p o lic ji,  m o rdu ją ce j we 
spół z gangsteram i p rzeds ta w ic ie li zw ią 
zków  zaw odow ych.

la rezolucja, dotycząca rozwoju han­
dlu w krajach azjatyckich.

W toku debaty nad tą rezolucją 
przedstawiciel radziecki Lifanow stwier­
dził, że kraje Azji i Dalekiego Wscho­
du nie są dysponentami swych olbrzy­
mich bogactw .naturalnych, które w 
przeważającej swej części znajdują się 
v/ ręku wielkich monopoli kapitalistycz­
nych», państw zachodnich. Dlatego też 
handel zagraniczny krajów azjatyckich 
posiada charakter kolonialny.

Polityce tej delegat radziecki przeciw 
stawił politykę Związku Radzieckiego. 
Współpraca gospodarcza ZSRR z inny 
mi państwami opiera się na demokra­
tycznych zasadach równouprawnienia 
uczestniczących w wymianie handlowej 
krajów i na obopólnej .ich korzyści. Na 
takiej właśnie zasadzie — oświadczył 
Lifanow — Związek Radziecki gotów 
jest oprzeć swe stosunki handlowe z 
krajami Azji i Dalekiego Wschodu.

Na wniosek delegata radzieckiego do 
rezolucji włączony został punkt, stwier 
dzający, iż umowy handlowe winny 
gwarantować interesy uczestniczących 
w nich krajów i nie stwarzać wa
ranków niesprzyjających rozwojowi go­
spodarczemu państw słabszych.\ Przyieta 
została również poprawka radziecka, 
przewidująca, iż inwestycje kapitału cb 
cego lub pomoc gospodarcza ze stro­
ny państw obcych nie mogą naruszać 
interesów narodowych krajów Azji i Da­
lekiego Wschodu lub ich suwerenności 
i nie mogą stać się pretekstem do żąda 
nia przywilejów politycznych, baz wo­
jennych itp

konała inwazji na jej terytorium. We 
wszystkich miastach wprowadzona zosta 
la godzina policyjna. Dowództwo ar­
mii objął prezydent republiki, Jose Pi- 
gu eres.

Rzą?- Costa Rica zebrał się dziś na 
nadzwy czaj nym posiedzeniu w celu roz 
patrzenia sytuacji. Według doniesień 
korespondentów, przyczyny zbrojnego 
■wystąpienia Nicaraguy pozostają na ra 
zie niewyjaśnione.

Rząd Costa Rica powiadomił telegra 
ficznie Radę Bezpieczeństwa o naruszę 
niu granicy przez wojska nicaraguań- 
skie. .

Mięci im  óratni© państwa 
demokracji ludowe!!

noczonych, jak  uchwały w  sprawi« 
kom isji bałkańskiej i koreańskiej, 
w sprawie Grecji i  K ore i oraz W 
sprawie procedury głosowania W 
Radzie Bezpieczeństwa. Wystarczy 
wspomnieć o tym, że trzecia sesja 
■przejęła tendencje .b lok anglp-ame 
rykańskiego do w trącania się W 
wewnętrzne sprawy suwerennych 
państw. Czyż można w  tym  stanie 
rzeczy mówić o pozytywnych rezul 
tatach te j sesji? Nie.

W konk luz ji w icem in ister Wy­
szyński oświadczył „Sesja ta przej 
dzie do h is to rii, jako k ro k  w  k ie ­
runku osłabienia współpracy mię 
dzynarodowej. Sesja ta nie spełni 
ła podstawowego zadania ONZ, a 
m ianowicie nie przyczyniła się do 
utrwalenia pokoju i  bezpieczeństwa 
międzynarodowego“ .

Przemświeisfe min. Żebrowskiego
Na posiedzeniu niedzielnym  dele 

gat polski Zebrowski skrytykow ał 
rezolucję amerykańską w  sprawie 
Korei, dowodząc, iż godzi ona W 
podstawowe zasady K a rty  Naro­
dów Zjednoczonych.

Rząd polski — zaznaczył mówca 
— nie może udzielić swego popar 
cia marionetkowemu rządowi Ko 
re i południowej. Polska uznała na 
tomiast rząd Koreańskiej R epublik i 
Ludowo -  Demokratycznej, jako 
rząd reprezentujący wolę całeg/ 
narodu koreańskiego.

Sprawa Palestyny
Zgromadzenie Generalne ONZ na 

posiedzeniu, odbytym w  nocy z so 
boty na niedzielę, przyjęło 35 glosa 
m i przeciwko 15 przy 8 powstrzy 
mujących się od głosu rezolucję, za 
lecającą wysłanie do .Palestyny 
3-osobowej kom is ji mediacyjnej, 
wyposażonej w bardzo rozległe i  w 
bliżej niesprecyzowane pełnomo 
cnictwa. Członkowie kom isji mają 
być w ybran i przez w ie lką  piątkę, 
tj. W ielką Brytanię, Stany .Zjedno 
ćzone, Francją, Chiny i Związek Ra 
dźiecki. Przeciwko rezolucji, którą 
nie zawiera żadnej w zm ianki o za 
leceniach planu Bernadotte‘a, gloso 
wały kra je  L ig i Arabskiej, Związek 
Radziecki i  kra je  dem okracji ludo 
wej, Pakistan, Kuba i Afganistan.

Przed głosowaniem zabrał gło* 
przedstawiciel Zw iązku Radziecki® 
go w icem in ister Wyszyński, k tóry 
stw ierdził, iż rozpatrywana rezolh 
cja jest niemożliwa dla delegacji 
radzieckiej do przyjęcia, gdyż nie 
przewiduje wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Palestyny. Wicemi 
n ister Wyszyński s tw ierdził, że 
jedynię możliwą podstawą rozwiąż* 
nia problemu palestyńskiego jest 
p ierwotny plan podziału Palestyny* 
uchwalony przez Zgromadzenie Ge 
neralne.

Labour Party chce rozbć
wioską partię socjalistyczna
LONDYN, 13.12 (BS). — Dyplo­

matyczny korespondent „D a ily  Wof 
ke r“ donosi, że wydzia ł zagranic*- 
ny CKW Labour Party pizygotow" 
je akcję zmierzającą do rozbici* 
w łoskie j p a rtii socjalistycznej. Po­
czątek akc ji planowany jest na sty 
czeń 1949 r  Labour Party wysyła "  
związku z tym liczną delegację na 
konferencję prawicowej grupy so­
cjalistycznej Romity.

Francja prosi o zwiększenie „pomociF marshallouiskiei?

Duelos surowo krytykuje
PARYŻ, 13.12 (PAP.). Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe uchwaliło 341 
glosami przeciwko 231 rządowy pro­
jekt. ustawy przewidujący glosowanie 
nad budżetem nie jak dotychczas we­
dług poszczególnych pozycyj, lecz nad 
globalnymi sumami kredytów poszczegól 
nych ministerstw.

Przewodniczący parlamentarnej grupy 
komunistycznej Jacques Duelos' wystą­
pi! z surową krytyką projektu rządo­
wego i podkreśli! m.in., że projekt c- 
granicza zasadnicze uprawnienia parta 
mentit w dziedzinie kontroli wydatków 
państwa. Rząd Queuille'a zrzuca na 
barki pracujących koszty ostatniej woj­
ny i ’ koszty awanturniczej polityki im­
perialistów amerykańskich, wyrzeczenie 
sie odszkodowań niemieckich i wzrost 
wydatków na wojsko są logicznym na­
stępstwem planu Marshalla; już w tej 
chwili wydatki wojskowe rządu francu-

¡mdieiowy projekt rządu
skiego przekraczają sumy, otrzymane 
tytułu t.zw. „pomocy amerykański«! 

Dziennik „Combat“ donosi, *e ,ie
związku z poważnym niedoborem bu 
-towym, rząd Queuille'a ma zamiar 
slap do Waszyngtonu specialną kojms * 
która ma się starać o zwiększeni« >0̂  
tów, przewidzianych dla Francji w ^  
mach „pomocy marshallowskiej ■ 
czele tej tpisji, zdaniem dacnmka 
ma stanać minister spraw zn^r".1j i1cy 
nych Schuman lub prze- ¡l^Rot. 
Zgroimdżenia Narodowego -- ‘L r)vi- 

Potnimo zakończenia strajku f  ^  
ków, stan wyjątkowy na tere.n,)Cnia • 
głębi Węglowych trwa, a zc 
wiece robotnicze są żaka-'” " j_oa 
wana komunistyczna . (. w
ry Denise Bastide postanowili z ° 1J,dzc- 
tej sprawie interpelację w 7.",<r

Narodowym. .,sUich
Strajk personelu szpitali 

trwa w dalszym ciągu.
pary5



By Polak byt wolnym obywatelem
* „Nie widzę żadnej potrzeby otfltmy, bo ktoś Inny, nie my, 

siedzi na lawie oskarżonych, mianowicie system rządzenia, któ­
ry my nazywamy dyktaturą...

Dla nas źródłem prawa jest naród. Dla pana prokuratora 
1 Kostka-Biernackiego źródłem prawa jest pan Piłsudski. My 
nie be.dziemy potulni, my nie zaprzestaniemy walki, nawet gdy­
by nas zamknięto w więzieniu. Na nasze miejsca przyjdą in ­
ni. Walczymy o to, czy Polak ma być wolnym obywatelem, czy 
też niewolnikiem“.

Przytoczone zdania pochodzą ' z
ostatniego słowa“ Stanisława Du­

bois, wypowiedzianego w  53-cim 
dniu procesu brzeskiego, dnia 7 
Stycznia 1932 r.

Dla Stanisława Dubois, dla tych 
członków przedwojennej PPS, któ ­
rzy by li szczerymi, rew olucyjnym i 
Socjalistami, którzy „n ie  zaprzesta 
w a li w a lk i“  — nie było miejsca w  
k ierow nictw ie  p a rtii. N ie mogło 
być miejsca, ponieważ zadaniem re 
form istycznej PPS było właśnie za 
Pobieganie walce, neutralizowanie 
rewolucyjnych nastrojów mas ro ­
botniczych Przedwojenna PPS na 
skutek p o lityk i swego k ie row n i­
ctwa stała się częścią składową ów 
czesnego systemu rządu, i  to nie 
ty lko  w okresie przedmajowym, 
ale również w  latach konsekwen­
tnej faszyzacji Polski przez rządy 
Pomajowe. PPS — taka jaka była, 
była ówczesnym rządom potrzebna. 
Bo nie Dubois, nie B a rlick i roz- 
•trzyga li o charakterze p a rtii, ale 
rozstrzygali Arciszewski, Zaremba 
1 Pużak,

Przekleństwo legalizmu
Przed 1 maja 1939 r. sanacja po 

raz pierwszy zabroniła urządzenia 
Pochodu PPS, Pewien pepesowiec, 
h iim o kilku le tn iego stażu partyjnego 
Jeszcze młody i  naiwny, w ystąp ił na 
2ebraniu dzie ln icy Śródmieście w  
Warszawie z żądaniem wyjścia na u li 
cę w brew  rządowemu zakazowi. Prze 
Wodniczący zebrania, k tó ry  ucho­
dził wówczas raczej za lewicowca 
(skończył po wojnie swoją karierę 
Polityczną w  podziemnej WRN), o- 
czywiście storpedował natychmiast 
akcję, m imo poparcia całej sali. 
Pamiętam po dziś dzień jego spe­
cyficzną argumentację: i

—  Ależ, towarzyszu, przecież 
’-nam was nie od dzisiaj, przecież 
PPS jest legalną partią , ja k  może­
cie stawiać takie w n ioski.*

To przekleństwo legalizmu w  sto 
*unku do nielegalnych, bo narzuco 
hych narodowi s iłą  i  w rogich jego 
interesom rządów sanacyjnych by­
ło podstawą działania przedwojen­
nej PPS. Z tego legalizmu w yw o­
dził się jeszcze przedtem Centro­
lew (podkreślił ten moment w  ar­
tykule w  „Nowych Drogach“  pre­
m ier Cyrankiewicz), mający z« za­
danie wtłoczenie niezadowolenia 
mas w  ram y ugodowej opozycji i  
Właśnie neutralizację nastrojów re 
Wolucyjnych. I  te j ro l i  PPS n ie  mo 
?ła zmienić ani w  procesie brze­
skim, ani k iedyko lw iek indzie j le ­
wicowa postawa Stanisława Du­
bois, Norberta Barlick iego lub in ­
nych działaczy party jne j opozycji.

WRN zrzucił maskę
Koncepcje lo ja lizm u w  stosunku 

do sanacji p rzetrw ały nawet wtedy, 
Sdy sanację d iab li w zięli. Nawet 
Wtedy, gdy z w iny  sanacji, a na 
Pewno również z w in y  sanatofil- 
 ̂kiego kierow nictw a przedwojennej 

PPS nastąpiła katastrofa wrześnio 
Wa. Osobista odwaga Mieczysława 
Niedziałkowskiego w  dniach wrze­
śniowej obrony stolicy — rzecz ja ­
sna — nie zaważyła i nie mogła za 
Ważyć na ro li politycznej jego sa­
mego i PPS, tak jak  analogicznie 
osobista odwaga sanacyjnego prezy 
denta Warszawy, Stefana Starzyń­
skiego, nie zmieniała jego postawy 
Politycznej Jeden i drugi zginęli 
* rąk oprawców hitle row skich nie 
doceniając niebezoieczeństwa faszy 
Stowskiego. gdy przez całe życie 
Walczyli przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu.

WRN — przedłużenie re fo rm i- 
Stycznej PPS w  czasie okupacji — 
bie ty lko  trw a ł przy dawnej kon­
cepcji. ale zrzucił nawet maskę fra 
teologii pseudoSocialistycznej, ko- 
biecznej ze względów taktycznych 
Przed wojną. Pużak bez przyłbicy 
W Radzie Jedności Narodowej za­
gadał wraz z sanacją i  endekami, 
^aremba — przedwrześniowy re­
daktor naczelny zespołu czasopism, 
btiędzy innym i Dziennika Ludo­
wego i Tygodnia Robotnika —■ r0" 
bił antyradziecką robotę, a Białas 

przedwojenny dyrektor adm in i­
stracyjny „R obotnika“- by ł _ duszą 
Agencji Antykomunistycznej, k to - 
1-8 „  rozpracowywała“  działaczy le­
wicowych na użytek Gestapo.

Zygzaki ideologiczne
Równolegle jednak skrystalizo­

wał się ośrodek lew icy socjalistycz 
nej, która  musiała się oderwać w 
tych warunkach od zdradzieckich 
Zarembów i  Białasów. Tej lewicy, 
która przed wrześniem nie mieściła 
się ideologicznie w  PPS, aczkol­
w iek pozostawała w  niej organiza­
cyjnie, k tó ra  walczyła na prawdę z 
sanacją, która  była socjalistyczna 
w istocie, i która  nie jednokrot­
nie występowała jednolitofrontowo 
wraz z komunistam i. Sam fa k t jed­
nak pozostawania do 1939 r. w  ra ­
mach organizacyjnych ówczesnej 
PPS m ia ł pewien w p ływ  i ciążył 
na działaczach lew icy RPPS, powo 
dując zygzaki ideologiczne.

Walka z prawicą
Nawet te pobieżne (w ramach 

krótkiego artyku łu) rzu ty dotyczą 
ce ostatniego kilkunastołecia PPS, 
wyjaśniają, ja k  w ie le  pozostało do 
odrobienia w  odrodzonej PPS po 
wojnie, i lu  balastów trzeba było 
się pozbyć, aby stworzyć organiza­
cję polityczną, k tó ra  raz na zawsze 
zerwałaby ze złą i antyrobotniczą, 
kontrrew olucyjną — bo tym  w ła ­
śnie była w  istocie —  koncepcją 
dawnej PPS.

Nowa PPS nawiązywała do lew i 
cy przedwojennej, którą  symbolizo 
w a ły  nazwiska Dubois i B a rlick ie  
go, nawiązywała do grupy „Płomie 
n i“ , „Lewego T oru “ i  „Dziennika 
Popularnego“ , do -wspólnych akc ji 
komunistów i pepesowców w  cza­
sie stra jków  i  demonstracji — do 
tego wszystkiego, co działo się w 
PPS przed wojną wbrew jego k ie ­
row nictw u. A le  nawet teraz, po 
w o jn ie  tym  razem już zdecydowana 
większość lewicowa musiała sto­
czyć ostrą w alkę przeciw  pozostało 
ściom praw icy, anty jednolito fron- 
towcorn, a później antyjednościow- 
com, k tó rzy  zdołali przeniknąć na­
wet do w ładz party jnych.

Nieuchronny proces
Ten proces by ł nieuchronny. Po 

zwycięstwie rew o luc ji przez pewien 
czas działają jeszcze w  społeczeń­
stw ie pokonane elementy wsteczni- 
ctwa i próbują odwrócić to, co jest 
nieodwracalne. Analogiczny proces 
zachodził w  PPS. I  w  jednym i  w  
drugim  wypadku proces ten musiał 
się zakończyć klęską elementów 
wstecznych. Chodziło ty lko  o to, aby 
proces ten m ożliw ie  przyśpieszyć. 
Chodziło o to, aby wstecznicy-pra-

w icowcy nie mogli przynieść ani 
p a rtii, an i Polsce Ludowej w ię k ­
szych szkód.

Przyśpieszenie tego procesu było 
bezsprzecznie zasługą lewicowego 
trzonu k ie row nictw a partyjnego i 
działaczy lew icy party jne j, którzy 
demaskowali prawicowców, nosi­
c ie li dawnych błędów i  w alczyli o 
praktyczną realizację hasła nowej 
PPS, że „droga w iedzie ty lko  na le­
wo“ . NaWet w  k ie row n ic tw ie  par­
t i i  znaleźli się ludzie, którzy po­
dejm owali próby zwekslowania no­
wej PPS na dawne tory. Trzeba 
było na jp ie rw  rozpraw ić się z n im i, 
by utrzymać partię  na w łaściwej l i  
n ii. W ielką pomocą w  walce o le­
w icowe oblicze odrodzonej PPS by 
ła  postawa bra tn ie j PPR.

Historyczna prawda
W okresie ostatniego roku  od 

Kongresu Wrocławskiego PPS w  
grudniu  1947 roku  do dnia dzisie j­
szego dokonały się ostateczne przeo 
brażenia w  PPS, które  zdecydowa­
nie zakończyły etap w a lk  o lin ię  
p a rtii. Marcowe przemówienie Se­
kretarza Generalnego PPS, Józefa 
Cyrankiewicza, stawiające zagad­
nienie jedności organizacyjnej obu 
p a rt ii robotniczych, już nie jako per 
spektywę, ale jako konkretne za­
gadnienie dnia, było momentem 
przełomowym. Okazała się w  ostat 
n im  półroczu raz jeszcze historycz­
na prawda o szybkim dojrzewaniu 
mas w  okresie rewolucyjnym . Dziś 
możemy powiedzieć zupełnie zdecy­
dowanie, że masy pepesowskie doj­
rza ły  do jedności. U podstaw te j 
dojrzałości było przyjęcie ideologii 
m arksizm u-leninizm u jako własnej 
i e lim inacja z k ie row nictw a p a rt ii 
na wszystkich szczeblach i  z p a rtii 
w  ogóle tych, którzy do jedności 
n ie  dorośli. Wrześniowa Rada Na­
czelna PPS i  następująca po n ie j 
akcja na terenie organizacji w  ca­
łym  k ra ju  ostatecznie ugruntowały 
podstawy jedności.

Dlatego sekretarz generalny Par 
t i i  mógł z pełną świadomością tych 
słów  powiedzieć w  przeddzień 
Zjednoczenia:

„Stwarzam y w arunk i połączenia 
na p latform ie m arksizm u-len in iz­
mu. na platform ie, k tó ra  dziś nie 
Jest dla PPS czymś przejętym z ze­
wnątrz. Musieliśm y o tę platform ę 
stoczyć zajadłą w alkę w  łonie na­
szej p a rt ii z je j przeciwnikam i, 
sami dojrzewając w  tej walce. Ta 
w ałka właśnie uczyniła z m arksiz­
m u-lenin izm u nasz dorobek ideolo 
giczny i  organizacyjny.

Nawiązując do przytoczonego na 
wstępie tego a rtyku łu  ostatniego 
słowa Stanisława Dubois na pro­
cesie brzeskim, możemy powie­
dzieć rów nie śmiało:

Zwyciężyliśmy w  walce o to, by 
Polak byl wolnym obywatelem.

JERZY RAW ICZ

Pod znakiem Zjednoczenia
Manifestacyjne zebrania
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Wobec zbliżającego się dnią Kongre­
su Zjednoczeniowego PPR i PPS odbyło 
się wczoraj w Warszawie i w caiej Pol 
sce szereg zebrań, manifestujących jed­
ność klasy robotniczej i jej czołowych 
działaczy dawnych i obecnych.

W  sali konferencyjnej PPR zebrało 
się 200 weteranów rewolucji 1905 r., 
spośród których najstarszy wiekiem — 
Tadeusz Radwański, z dumą wspomniał 
o chlubnych dziejach SDKPiL i KPP, 
podnosząc gorący patriotyzm rewolucjo­
nistów polskich, ich miłość narodu i o- 
fiarność dla wolności i niezawisłości. .

Weterani uchwalili rezolucję-list do 
Kongresu Zjednoczeniowego, w którym 
wyrazili swą głęboką radość z powodu 
połączenia się partii robotniczych i uch 
walili złożyć rezolucję swą przez spe­
cjalnych delegatów.

*
Bliskie zjednoczenie obu partii robot 

niczych uczcił również na uroczystej 
akademii Zw. h. .Więźniów politycznych 
hitlerowskich więzień i obozów. W  re­
zolucji uchwalonej na akademii b. więź 
niowie faszyzmu zobowiązali się pod 
iderunkiem zjednoczonej partii wytężyć

swe siły w pracy nad budową wołnegd, 
sprawiedliwego, szczęśliwego świata, bez 
krzywdy i wyzysku, bez wojen, obo­
zów koncentracyjnych i krematoriów,

Akademię z okazji zjednoczenia zon* 
ganizowały również stołeczne oddziały 
Tow. Przyjaciół Żołnierza. Obchody w 
poszczególnych kołach zorganizowano z 
obdarowywaniem wojska upominkami 
świątecznymi i z przekazaniem' ufundo­
wanych dla żołnierzy bibliotek.

Wielką manifestacją na cześć łączą­
cych się partii był wiec młodzieży rze 
mieślniczej z drobnych warsztatów pry 
watnych, zorganizowany przez ZMP 
pod hasłem kontroli warunków, w ja­
kich młodociani muszą pracować

Lepsze warunki pracy — stwierdził 
poseł Motyka — wywalczyć może mło 
dzież rzemieślnicza tylko wtedy, gdy 
zrozumie, że jej siła jest w Związku 
Młodzieży Polskiej przy boku Zjedno­
czonej Partii. Młodzież rzemieślnicza 
rąusi sobie uprzytomnić, że ZMP jest 
jej obrońcą".

Odpowiedzią na to były żywiołów* 
owacje.

Z 8-miu krańców Polski
biegnie już młodzież no Kongres Zjednoczeniowy

wadził z Sieradza do Łodzi (72 km.). 
Uczestników 650 (w tym  rekordowa

W -niedzielę w yruszyły na trasę 
ostatnie dw ie sztafety ZMP z B ia  
lego stoku i  Lub lina . Obecnie z 
ośmiu krańców Polski niesie nasza 
młodzież swe pozdrowienia na 
Kongres Zjednoczeniowy P a rtii 
Robotniczych w  Warszawie.

Szlak z Gdańska, V  etap prowa­
dził z Torunia d0 W łocławka (74 
km.). Uczestników 231 (w tym  42 
kobiet). Na trasie 15 tys. osób, w  
Torun iu  — 40 tys., we W łocławku 
— 40 tys. Od Nieszawy towarzy­
szyli sztafecie motocykliści.

Szlak z Lublina I  etap prowadził 
do miejscowości R yki (60 km.).
Uczestników 204 (w tym  6 kobiet). 
K luby sportowe w ystaw iły  11-tu 
biegaczy. Sztafeta niesie meldunek 
o w ykonaniu planu rocznego przez 
kolejarzy w  Lub lin ie .

Szlak z Rzeszowa V I etap obej­
mował trasę K ielce — Radom (87 
km.). Uczestników 220. Widzów 15 
tys. na trasie i  -po 10 tys. na star­
cie i  mecie. Sztafetę rozpoczął Zol 
kowicz, człęnek Żarz. Wojew. ZMP, 
kończyła sztafetę Jadw iga Błasz­
kiewicz, pracawniczka Komendy 
„SP“ w  Kielcach. Na trasie w ita ły  
sztafetę kapele ludowe.

Szlak z Białegostoku I-szy etap 
obejmował trasę B ia łystok — Wy­
sokie Mazowieckie (57 km.), Uczest 
n ików  242 ( w  tym  40 kobiet). Woj 
sko w ystaw iło  20-tu, Gwardia — 
51. Sztafetę rozpoczął przodownik 
pracy Dąbrowski w  asyście swych 
kolegów z ZMP, również przodow­
n ików  pracy.

Szlak z Wrocławia V -ty  etap pro

Pożegnanie z Ohruzcoweni
T eatr OiinaKó^a wraca do Moskwy. Iprzyszłej odbudowie. Obok tych' pamią- 

Był u nas niespełna miesiąc. W  tymJ tek i  rekonstrukcji, zarysowuje się
czasie dat 54 widowisk i 26 koncer­
tów — imponujący bilans pracy,

W  sali Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej odbyło się pożegnalne 
spotkanie. Przybyli pragnęli dowiedzieć 
się, jakie wrażenie z Polski wywozi 
wielki artysta,

—  Mieliśmy wielką tremę — opo­
wiada p. Obrazcow —  nasz teatr wy­
jeżdżał po raz pierwszy za granicę. 
Polskę znaliśmy z prasy i z opowiadań, 
lecz nie mieliśmy żadnego bezpośrednie 
go kontaktu.

Właśnie wtedy Ilia Erenburg wracał 
z Wrocławskiego Kongresu... do niego 
zwróciliśmy się po informacje. — „Cze 
kają na nas dawno — powiedział" pew 
no są źli, że nie przyjeżdżacie.

To nie uspokoiło nas. Przyszły wtedy 
inne refleksje: czy publiczność polska 
zrozumie że przybywa do nowej Polski 
obywatel radziecki. Obywatel radziecki 
nie mający nic wspólnego ze słusznie 
znienawidzoną „carską" przeszłością.

Wszystkie te obaWy przeszły przy 
bezpośrednim zetknięciu się z ludźmi.

Warszawa nie zrobiła na nas wra­
żenia tak niesłychanie zniszczonej, jak 
to sobie wyobrażaliśmy — może dlate­
go, że znamy u siebie nie jedno bar­
dziej zniszczone miasto. Uderzył nas 
za to rozmach i tempo odbudowy.

Spotkałem na Starym Mieście prze­
chodnia^ ktdry^ okazał się architektem. 
On udzielał mi wyjaśnień o odbudowie. 
Patrzyłem na chroniony z pietyzmem 
fragment muru, który ma dać autentyzm

kształt nowoczesnego miasta wyrastają­
cego na ruinach.,, l

Zadajemy pytanie dotyczące doświad 
czeń z polską publicznością.

^Jak zaznaczyłem —  brzmi odpo 
wiedź — wszelkie nasze obawy okazały 
się płonne. Publiczność warszawska przy 
jęła nas bardzo serdecznie po upływie 
pół godziny po rozpoczęciu pierwszego 
przedstawienia uchwytiliśmy kontakt. 
Niektóre odcienie literackiego dowcipu 
zostały tu lepiej przyjęte niż w Mo­
skwie,

Następnie opowiada Obrazcow ó 
zetknięciu z różnymi środowiskami, wy 
rdżniaiąc zetknięcie się z dziećmi, któ­
re były w czasie wojny za Moskwą w 
Zagorskoje. Dzieci śpiewały pieśni poi 
skie i rosyjskie, dziewczynki tańczyły, 
jakiś chłopak doskonale czytał wiersz 
Majakowskiego,

Potem nastąpił wyjazd do Krakowa.
Gród podwawelski był serdeczny i goś 

oinny. Nie tylko stare mury (zwłaszcza 
dziedziniec Biblioteki Jagiellońskiej) 
przemawiały do artysty swym urokiem, 
ale i ludzie byli bardzo serdeczni. 
Oczywiście i tutaj występował w fa­
brykach Solvaya i Zieleniewskiego. 
Poza tym był w Wieliczce. Tutaj zda 
rzył się, zabawny incydent. Organizato­
rzy zapomnieli o fortepianie. Godzinę 
czekano na przyniesienie. Nie ubył w 
tym czasie nikt z niebywale natłoczo­
nej sali, nie popsuło to nikomu humoru.

Katowice, Bielsko, Łódź, Wrocław... 
to etapy pracowitej wędrówki, Opowia-

ilość 192 kobiet). W sztafecie w zię­
ła udzia ł młodzież akademicka w  
liczbie 18-tu, K B  W — 30 i  Gwardia 
— 18, resztę stanow ili członkowi« 
ZMP i  „SP“ . Na trasie całego eta­
pu sztafeta biegła pomiędzy nie­
kończącymi się szpalerami w idzów.

Szlak ze Szczecina V I I  etap pro 
wadził z Wrześni do Konina (62 
km.). Uczestników 178 (w tym  24 
kobiet). Na trasie w idzów 25 tys.. 
na mecie — 6 tys. Sztafecie towa 
rzyszyła asysta z 7-m iu motocy- 
k lów  K M  Unia, a od Wrześni do 
Strzałkowa 5-osobowy zespół kon­
ny ZMP.

Szlak z Katow ic IV  etap obej­
mował trasę Częstochowa — P io tr 
ków  (84 km.). Uczestników — 504 
(w tym  19 kobiet). W Radomsku z 
okazji przybycia sztafety obdarzo­
no upominkam i 700 dzieci.

Szlak z Olsztyna I I  etap z Ol­
sztynka do M ław y Wynosił 66 km. 
Uczestników 174 (w tym  50 kobiet), 
wszyscy z ZMP.

w Czechosłowacji
W sobotę po południu przybył do 

B ra tis ław y marszałek Żym ierski w  
towarzystwie czechosłowackiego m i­
n is tra  obrony narodowej generała 
Svobody, ambasadora R. P. Olszew­
skiego, . dowódcy Okręgu Korpusu 
gen. S irycy i k i lk u  wyższych ofice­
rów  a rm ii czechosłowackiej.

Z dworca goście polscy udali się 
do hotelu Carlton, a następnie do 
gmachu konsulatu R. P., gdzie w  
obecności generała Svobody, amba­
sadora Olszewskiego i  generała S i- 
ricy , marszałek Żym ierski udekoro- 

danie artysty niekiedy ujawnia kryty- w ał w ysokim i odznaczeniami polski 
cyzm. Dlaczego klub w Łodzi nazywa m i 21 oficerów  a rm ii czechosłowac-
się „Klubem Pickwicka“ . Tam zapy­
tano go o stosunek do sztuki futury­
stycznej... ale sztuka elitarna nie jest 
sztuką.

Duże wrażenie zrobił Wrocław. To 
miasto jest zniszczone, iecz zniszczenie 
dotknęło Niemców, przeto dzisiejsi 
mieszkańcy nie dostrzegają zniszczenia.

Oddzielnie opowiada Obrazcow o 
swych poglądach na polskie teatry. Po­
dziwia grę aktorów, chociaż nie zacbwy 
ca go reżyseria. Dekoracje wydają mu 
się jakby niedość staranne. Bardzo ży­
czliwie wyraża się o Krakowskim Tea­
trze Rapsodycznym,

— Nie myślałem, że mogę -w ogóle 
zobaczyć taką Tatianę —  powiada.

Podobał mu się i Teatr Jaremy i 
łódzki RTPD i przede wszystkim 
„Baj" warszawski. Ostrzegał przed sty­
lizacją, ostrzegał przed zapatrzeniem 
się w kukiełkę jako istotę widowiska,

„Tylko to ma prawo zostać, co jest 
ściśle związane z tematem“ *

„Trzeba sobie zawsze odpowiedzieć 
na pytanie: dla kogo — jak —  po co".

Oto aforystyczne credo artysty*

Zaczyna się ożywiona wymiana zdań. 
Niestety program dnia nie pozwala na 
dyskusję. Na Obrazcowa czekają.

Wymieniamy serdeczny uścisk ’dłoni
z akcentem zaufania do przyszłości 

m ów im y: Do widzenia. ŻAST.

k ie j oraz członków słowackiego n u  
chu oporu.

W niedzielę przed południem m ar 
szalek Żym ierski w  towarzystwie 
m in is tra  Svobody, ambasadora O l­
szewskiego i  gen. S ir icy  odebrał 
defiladę wojskową. Po defiladzie 
goście polscy uda li się do gmachu 
Słowackiej Rady Narodowej, gdzie 
m in is te r obrony narodowej generał 
Svoboda udekorował członków poi 
skie j delegacji wojskowej wysoki* 
m i odznaczeniami czechosłowacki-, 
m i.

Po obiedzie w  hotelu Carlton i  
uroczystym pożegnaniu na dworcu, 
marszałek Żym ierski opuścił stolicę 
Słowacji udając się w  drogę po-: 
w rotną do kraju.

Z  żałobnej hartv

Zgon
Gerarda Gadjj$k’ego
Dnia 12 bm. zmarł w  .Warszawie, 

po parotygodniowej chorobie, prze 
żywszy 48 la t Gerard Gadeyski, 
znany muzyk, pedagw i  organiza­
to r życia muzycznego

Gerard Gadeyski ukończył Kon­
serwatorium  Warszawskie * przed 
w ojną b y ł ściśle związany wy­
działem muzycznym Polskiego Ra­
dia.

Po w o jn ie  poświęcił się rdównie 
organizacji życia muzycznego sta­
jąc na czele Centr. B iu ra  Koncer­
towego przy Zw. Zaw. Muzyków.
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Gospodarka w portach niemieckich
/  A ile z całą sympatią obserwuje- 

my odbudowę kra jów  znisz­
czonych wojną, o ty le  uczucia na­
sze są zgoia odmienne, gdy w  grę 
wchodzą Niemcy. Do powojennych 
Niemiec chcielibyśmy ustosunko­
wać się ja k  najbardziej pozytywnie 
pod względem politycznym  i gospo 
darczym, oczywiście — do .tych 
Niemiec, które  zerwą z po lityką  
wiecznego odwetu, odbudowując 
się i gospodarując z myślą o poko­
ju. Tymczasem Niemcy, zamknięte 
w  granicach T rizon ii, nie ty lko  ze­
chcą kontynuować po litykę nazi­
stowską, opartą na nowych pla­
nach rewizjonistycznych ale także 
w swej gospodarce forsują tenden­
cje niepokojące 1, być może, nie­
bezpieczne, a co najważniejsze 
dzieje się to nie bez aprobaty i po 
parcia tak istotnego czynnika ja ­
k im  jest dolar — ten sam, któ ry 
odbudował Niemcy po pierwszej 
w ojnie światowej.

Poważna rola, jaką odgrywa u 
nas gospodarka morska, skłania 
nas do bliższego interesowania się 
poczynaniami naszych zachodnich 
sąsiadów w tej dziedzinie.

W naszym położeniu geograficz­
nym, poza Triestem, najsilniejszą 
konkurencję portów  stanowią An-

obrót nie przekroczy tu  zapewne 
7,5 min. ton.

Jest rzeczą nader interesującą, że 
10 proc. obrotów r. 1947 stanow ił 
tranzyt czeski. W ogóle tranzytowe 
obroty Hamburga spadły praw ie do 
połowy, jednakże tranzyt dla Cze­
chosłowacji stanow ił 80 proc. swej 
wielkości z roku 1937.

D rugim  znaczniejszym portem 
B izon ii jest Brema, któ ra  o tyle 
działa w orbicie naszych intere­
sów, że pretenduje do obsługi tran ­
zytu austriackiego i, podobnie jak 
Hamburg, akw iru je  tow ary „gdzie 
się da". P ort bremeński przełado­
wuje obecnie tyle co Hamburg, prze 
kraczając nawet swe obroty przed­
wojenne, przede wszystkim dzięki 
korzystniejszemu — w  granicach 
B izonii — położeniu. Jest to jednak 
w ogóle po rt słabszy, ale znacznie 
m nie j zniszczony, rozporządzający 
ok. 300 względnie nowoczesnymi u- 
rządzeniami przeładunkowymi.

W obu portach odbudowa miała 
m. in. na celu ściągnięcie a trak­
cyjnych towarów tranzytowych. 
Hamburg ma wolną strefę ze statu 
tern odpowiadającym Czechosłowa 
c ji. Brema zaś usta liła  koncesje dla 
A ustrii. Wznowiono lin ie  regularne 
pasażerskie i  towarowe oraz dzięki 
poparciu JE IA  (Jo in t E xport-Im -

twerpia, Rotterdam, Hamburg oraz , porf. Agency) zapewniono sobie k i l  
Brema, które również predystyno- ka korzystnych transakcji handlo­
wana są do obsługi handlu zamor- -w ych, m. in. ze Szwecją, Danią 
skiego Czechosłowacji, Węgier i F inlandia
A us trii, jak też tranzytu m iędzy' 
Europą północną a południowo- 
wschodnią. Wchodzą tu  w  grę dość 
poważne ilości towarów zwłaszcza 
drobnicowych, dających portom 
przeładunkowym i lin iom  żeglugo­
wym  godne zabiegów dochody. Wy 
starczy wspomnieć, że sam Ham­
burg ma nadzieję na przeladowywa 
nie 2,5 m ilj, ton tranzytu czeskie­
go.
HAMBURG I  BREMA PORTAMI 
,£ TRANZYTO W YM I

Hamburg był przed wojną por­
tem o największym dla handlu nie 
mieckiego znaczeniu dzięki swemu 
dogodnemu położeniu, pozycji han 
dlowej w  świecie. lin iom  regular­
nym i ogromnej zdolności przeła­
dunkowej, sięgającej 30 m ilj. ton. 
Praktycznie Hamburg przeładowy­
wał w  ostatnich latach przedwojen­
nych ponad 25 m ilj. ton przy licz ­
bie przeszło 2.0C0 czynnych urzą­
dzeń przeładunkowych. Na jedno 
urządzenie przypadał w ięc przeła­
dunek 11 — 14 tys. ton rocznie 
(Gdynią — ponad 100), co pozwala 
ło na zwiększenie obrotów w  razie 
potrzeby bez obciążania portu nad 
m ierną pracą.

Finlandią.
Ze wszystkich portów  B izon ii 

najbardziej uprzyw ile jow any jest 
Hamburg. Emden i Brema muszą 
się zrzekać swych ładunków na ko 
rzyść Amsterdamu, Rotterdamu j 
Antw erp ii, zaś Hamburg, połączony 
dobrym i drogami z Czechosłowacją 
i mogący w yw ierać największy 
w p ływ  na obroty wschodnich por­
tów, jest. tendencyjnie popierany. 
Nie dzieje się to co prawda bez 
wiedzy i zysku „opiekuńczych“ to 
warzystw shippingowych i  aseku­
racyjnych ale za to z pominięciem 
zasad handlowych, bądź co bądź je­
szcze na świecie obowiązujących.

\V RĘKACH ZACHODNIEGO  
K A P ITA LIZM U

Niebezpieczeństwo konkurencji 
portów niem ieckich — a zwłaszcza 
Hamburga polega na tym , że 
rządzące n im i faktycznie obce 
przedsiębiorstwa żeglugowe ma­
ją możność obniżania nawet do ze 
ra kosztów przeładunku i wyzna, 
czania frachtów  dowozowych kole­
ją  lub żeglugą śródlądową również 
wg. stawek nie mających n ic współ 
nego z ka lku lacją  handlową. Po 
prostu — mówiąc lapidarnie — 
zmuszają Niemców do transporto-

przedsiębiorstwa żeglugowe w li ­
czają „koszty handlowe“ do ceny 
frachtu morskiego i stawek ubez­
pieczeniowych. W końcu cały 
transport kosztuje tyle, ile  musi 
kosztować ale la k i Hamburg czy 
Brema zyskują opin ię najtańszego 
portu świata. Z tego rodzaju dy­
skrym inacjam i, trudno w  ogóle 
walczyć na płaszczyźnie handlo­
wej.

Podobnie rzecz się ma z żeglugą 
niemiecką, k tó re j konkurencja daje 
się mocno we znaki państwom Be- 
ne luxu,. F in land ii, D anii i  in. 
Frachty na statki niem ieckie są u- 
stalane poniżej kosztów ka lku lac ji 
dlatego, że tak jest wygodnie n ie ­
którym... towarzystwom asekuracyj 
nym, które z kole i inwestują nie­
miecką żeglugę w  celu dyskrym ino 
wania innych flo t.

Celem tych poczynań jest dezor­
ganizacja, a potem całkowite uza­
leżnienie, niem ieckich portów i 
dróg tranzytowych oraz dalsza pe 
netracja rynków  Europy Sr.- 
Wschodniej. W w yn iku  tego rodzą 
ju  gospodarki N iemcy nie przesia­
ną być k łopotliw ym  ciężarem, gdyż 
przecinane są najważniejsze ogni­
wa ich własnego gospodarstwa. 
Stają się poza tym  coraz bardziej 
powolnym narzędziem kapita lizm u 
zachodniego, nie bacząc, że eksploa 
iowane są w  sposób rabunkowy. Ta 
kie Niemcy nie będą w  stanie pia 
cić odszkodowań wojennych, ani 
prowadzić pokojowej współpracy 
gospodarczej z innym i narodami.

<k>

Bilans sesji OM! -  W 5 rosznicę traktatu m\ąin Z58H 
i Czechosłowacją -  Cynizm i hipokryzja Owiną 

„P ra w d a "
zamieściła artykuł swego komentatora 
politycznego Ttiar/nina, poświęcony wy 
Mikom trzeciej sesji Zgromadzenia Ge­
neralnego ¡ONZ. Dziennik podkreśla;

„Prawie 3 miesiące trwała sesja Zgro 
madzenia Generalnego O N Z i jakkol­
wiek prace jej nie zostały jeszcze zakon 
czone, a jedynie przerwane, jasno moż~ 
na już zdać sobie sprawę z tego, do 
czego dążyli przedstawiciele bloku an- 
glo-amerykańskiego, w jakim kierunku 
zmierzały ich wysiłki.

Poprzez liczne i niezgrabne manewry 
dyplomacji USA i Anglii w czasie pa­
ryskiej sesji Zgromadzenia Generalne­
go jak nić czerwona przewija się dą­
żenie do zlikwidowania Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych, jako organu 
współpracy międzynarodowej, do prze­
kształcenia jej w posłuszne narzędzie dy 
płomacji dolarowej.

Sesja paryska . dowiodła również, iż 
blok a ngło-amerykański pragnąłby uczy 
nić z Organizacji Narodów Zjedno­
czonych swoistą kancelarię notarialną, 
która rejestrowałaby post factimi jego 
bezprawne akty i transakcje. Panów 
Dułlesów i Mac Neilów nie obchodzi 
statut ONZ. Żądają oni od ONZ aby 
usankcjonowała akty samowoli i gwałtu 
wobec poszczególnych narodów i zalewa 
lifikowała ie co najmniej jako najwyż 
sze osiągnięcia w polityce pokoju i bez 
pieczeństwa.

W  m iastach i po wsiach
Wykonanie zobowiązań przedkongresowych

W czasie w o jny bomby alianckie > wania towarów do portów oraz na 
zniszczyły miasto i port hamburski { statki. Ten . system“ opłaca się 
tak, że po zaprzestaniu działań na- ] jednak sowicie, ponieważ te same 
tychmiastowe rozpoczęcie pracy na 

, w et w  m in im alnym  zakresie, nie 
było możliwe. Okazało się jednak, 
że Hamburg jest w a rt inw estycji 
nie ty lko  w  zdewaluowanych m ar­
kach, ale także w  funtach i  dola­
rach. K ap ita ły  te ruszyły do odbu­
dowy zdewastowanego portu  i  o- 
becnie dysponuje on praw ie poło­
wą posiadanych przed wojną urzą 
dzeń przeładunkowych, takim ż pro 
centem odbudowanych nabrzeży, 
magazynów, zbiorników pa liw  p łyn ­
nych itd .

Hamburg może już dziś przełado­
wać 12 min. ton towarów w  stos. 
rocznym, w  czym 1/4 drobnicy. A le 
do portu, nieposiadającego własne­
go zaplecza gospodarczego, nie na­
p ływ ają  takie ilości ładunków. W 
r. 1948 przeładowano tu  3.8 min. 
ton, w  r. ub. — 5,8 min. t,on. W r.b.

W 10 państwowych majątkach 
rolnych na terenie woj. krakow ­
skiego w  ramach „Czynu Przed­
kongresowego“  urządzono i otwarto 
św ietlice i zaopatrzono je w czaso­
pisma i sprzęt rozrywkowy. Po­
nadto w licznych majątkach PN£ 
robotnicy zakończyli przed wyzna­
czonymi w  zobowiązaniach te rm i­
nami szereg prac gospodarskich.

Załoga fab ryk i „Z ie leniewski" 
wykonała w  ramach zobowiązań 
przedkongriesbwych tonażowy plan 
produkcji na rok  1948.

ZAM P-owcy i niezorgantzowani' 
studenci Wyższego Studium Nauk 
Społeczno - Gospodarczych w K a ­
towicach pracując w  kopalni „K a ­
tow ice“  w ydobyli 1.000 ton węgla. 
Poza tym  w ykona li prace przy bu­
dowie „Pałacu Dziecka“ w  K atow i 
cach.

Państwowe Zakłady Wyrobów 
Drzewnych dla Przemysłu W łókien 
niczego na Dolnym Śląsku osiągnę­
ły  w  dn iu  8 bm, 118 proc, planu

Z żjjcia gospodarczego ZSRR
Osiem drapaczy chmur 
w Moskwie

W Moskwie rozpoczęło 
drapaczy chmur, z których

budov

16 p:ę:er.dzb miał co najmniej

Kombajny węglowe
W r.

szyn górniczych rozpoczną produk

Naukowo-badawczy instytut energety­
ki przy Akademii Nauk ZSRR opra-

. . .  , , cówał nowy system elektryfikacji wsi,
1949 zakłady budowy ma ^  ^  ze sieć ośrodl<ów
11 c*7.voh roznoczna m oduk- ł . , . 3 . . . « • • .energetycznych każdej miejscowości wiej

Pomoc techniczna dla wsi
z inicjatywy robotników Pruszkowa

skich zakładów pracy podjęły uchwalę 
pomocy wiejskim ośrodkom maszyno­
wym w rocznicę ustawy o reformie rol­
nej w dniu 6 września roku bież.

W  myś! podjętych uchwał obydwa 
zakłady zorganizowały na swoim tere­
nie brygady pomocy technicznej.

Na czele brygady robotników fabryki 
„Stowarzyszenie Mechaników“  stanął 
Feliks Knap, kierownik montażu. Bryga­
dę robotniczą pomocy ośrodkom maszy­
nowym na terenie elektrowni pruszkow­
skiej zorganizował sekretarz kola PPR 
— Tadeusz Turowski.

Ekipy robotnicze zapoznały się z pa­
tronowanymi ośrodkami jeszcze we wrze 
śniu roku bież. Załoga elektrowni w 
Pruszkowie zabrała do reparacji z ośrod 
ka maszynowego w Pułtusku silnik spa 
linowy oraz pompę wodną do traktora. 
W ciągu miesiąca robotnicy elektrowni 
pruszkowskiej przeprowadzili kapitalny 
remont zabranej maszyny i przy pomo­
cy załogi „Stowarzyszenie Mechani­
ków“ wykonali dwa tryby do młocarni.

Przeprowadzona reparacja i wykona­
ne tryby przedstawiają wartość ok. 200 
tys. zł.

Dwie ekipy robotnicze z fabryki „Sto 
warzyszenie Mechaników“  i elektrowni 
w Pruszkowie wyjechały w dniu 12 bm. 
do ośrodków maszynowych w Serocku 
i Pułtusku, w których obejrzeli maszy­
ny i narzędzia ośrodka maszynowego w 
Serocku i udzieliwszy szeregu rad fa­
chowych zabrali do reparacji w swoim 
zakładzie pracy dwa akumulatory trak­
torowe.

Ekipa fabryki „Stowarzyszenie Me­
chaników“  zobowiązała się ponadto w 
okresie zimy przeprowadzić kapitalny 
remont siewmków i naprawić uszkodze­
nia 2 traktorów ośrodka.

Rady załogowe obydwóch pruszkow-

„M P-2“  i nowym i typam i e lektro­
wozów. Ponadto w  stadium opra­
cowania i prób znajduje się w iele 
innych maszyn i mechanizmów.

produkcji rocznej. Nadwyżka wyno 
si ponad pól m iliona szpul różne­
go rodzaju,

Zjednoczone Przetwórnie Mięsne
w okręgu bydgoskim m  3 dni 
przęd powziętym terminem wyko­
nały zobowiązania przedkongreso­
we, w ramach których wyproduko 
wano dodatkowo 760 ton wyrobów 
mięsnych.

Robotnicy Gdańskiego Urzędu 
Morskiego: w ykonali instalację elek 
tryczną terenu, pozostającego w  ad 
m in is trac ji GUM, zakończyli re ­
mont 5 dźwigów i zbudowali sza­
lupę. Warsztaty GUM -u zakończyły j 
remonty łodzi, przeznaczonych dla 
Portowej Straży Pożarnej i służby j 
p ilotowej. Ponadto d la pracow ni­
ków GUM -u odremontowano ok. 
60 mieszkań.

Roczny plan przeładunków w 
porcie szczecińskim wykonano na 
4 dni przed ustalonym w zobowią­
zaniu terminem.

W powiecie pyrzycklm woj, 
szczecińskie ro ln icy  zaorali 270 ha 
odłogów, gromada Kleszczyna z li­
kw idowała 40 ha odłogów, obsiewa 
jąc je  w spó lnym i, s iłam i oraz prze 
znaczając 50 proc. plo-nów na cele 
ku ltu ra lno  - oświatowe. Rolnicy 
gromady Warszewo zaorali bezpłat 
nie swoim i końm i pola ro ln ików  
nie posiadających żadnej siły po­
ciągowej.

Szereg gromad w pow. złotow­
skim i pow. bytowskim zaprowa­
dza w łasnym i s iłam i światło ciek 
tryczne w szkołach i gospodar­
stwach; reparuje drogi, buduje 
boiska szkolne 1 porządkuje gro­
by poległych żołnierzy.

Rolnicy z powiatu Biała Podla­
ska uregulowali w  100 proc. należ 
ności z ty tu łu  podatku gruntowe­
go i FOR.

Realnym osiągnięciem ostatni«! se5) 
Zgromadzenia Generalnego jest zdema­
skowanie wobec całego świata polń) 
agresji i podżegania do nowej wotny» 
uprawianej przez rządy USA i • n 
glii. Polityce tej , ZSRR i kraje demo; 
kn-acji ludowej przeciwstawiły na sesj’ 
Zgromadzenia program pokoiu i wsp° 
pracv międzynarodowej, oparty na zass 
dach demokratycznych. Pod sztanda­
rem tego programu zespolą się wszystkie 
siły demokracji. W jego obronie w\M? 
pować będą wciąż nowe ractępy pro­
stych ludzi na całym świecie. Trzecia se 
sia O N Z bezwątpienia przyniosła mo­
ralne zwycięstwo Związkowi ^Radzic­
kiemu i krajom demokraci łuoowej ,

„ Izw iestia“
zamieszczają artykuł, poświęcony pialiI 
rocznicy zawarcia traktatu $oiusznic~f 
go pomiędzy Czechosłowacją a ZSk K- 
Dziennik pisze; J

„Współpracując na zasadach caix° 
witej równości oraz wzajemnego pos** 
nowania interesów, Związek Radzieck' 
i Czechosłowacja wraz z innymi dem» 
kratycznymi .państwami -walczą przeci' 
ko podżegaczom wojennym o trwały 
pokój i bezpieczeństwo międzynarodowe' 
Nowa Czechosłowacja, podobnie jak 
Związek Radziecki, 'utrzymuje jak " * r  
lepsze, jak najprzyjaźniejsze stosunki 
Polską, Rumunią, Bułgarią i innymi krą 
jami demokracji ludowej. Zgodna r° 
dżina narodów, jednocząca ZSRR i kra 
je «demokracji ludowej, stała się pot?-; 
ną bazą obozu antyimperialistycznego > 
demokratycznego. Palkt radziecko-et* 
chosłowacki z 1943 roku odegrał juz * 
odgrywa dziś nie małą rolę w umoc­
nieniu braterskich więzów, które czy­
nią te rodzinę narodów demokratycz­
nych niezwyciężoną silą w obliczu, M 
brzękuiącej szabelką, reakcji międzyna 
rodowej",

„ Prawda1"
omawiając ostatnie przemówienie miw' 
stra Tłcoina w Izbie Gmin, IstwierdZ*  
że było ono wyrazem rozczarowania iw 
nikającego Z przebiegu sesji 0?'N' 
,,Prawda" pisze m. 'in.t

„Mimo wysiłków bloku brytyjską

uff

ły be- Rowy system elektryfikacji wsi

cję specjalnych kombajnów węglo- -  w f  mi?dzy soba i pro-
wych „W OM-2 , przeznaczonych do ^  ^  rozdz!al e!ektr'ycz.
pracy w kopalniach moskiewskie 
go zagłębia węglowego. Próby prze, 
prowadzone w  zrzeszeniu węglo 
w ym  „Tułaugol“  dowiodły, iż ma
szyny te posiadają w ie lk ie  sfilety. „ , , .

osowanie kombajnów um ożliw i instytut ten skonstruował równie:

j nej regulowane są z jednego ośrodka. 
I Umożliwia to należyte wykorzystanie 
zasobów energii elektrycznej i zmniej­
sza koszty jei produkcji.

Zas‘
ca łko w i?  wyelim inowanie pracy 
ręcznej w kopalni | Już

Jednocześnie w  kopalniach zrze-, 
szenia ..Moskowugol“ prowadzone 

doświadczenia z kombajnem

oryginalny typ traktora elektrycznego.
.viosna 1949 r. ma być utworzo­

nych 30 stacii maszynowo - traktoro­
wych, które będą obsługiwane przez 
traktory elektryczne.

amerykańskiego Organizacja Naród«'’' 
Zjednoczonych nie została ani rozbity 
ani też przekształcona w posłuszne c 
rzędzie polityki Waszyngtonu i Lw w  
nu. 1 « .

Blok atlantycki będzie sojuszem kap1' 
talistów amerykańskich z Wall Stre{ 
i kapitalistów angielskich z londyński  ̂
City. Sojusz ten ma na celu rozcii)^ 
gniecie panowania monopoli ameryka 
skich na cały świat i zdławienie sił & 
mokratycznych na wszystkich końtyn' 
tach. Najważniejszym czynnikiem »eg 
systemu mają być Niemcy Zachód««11 ' 
a w szczególności Zagłębie Robry' • 

Wielka Brytania i Siany Zjednocz«, 
ne oddały przemysł Ruhry w ręce ky 
kapitalistów niemieckich. Słowm BeV 
jakoby wciągniecie Niemiec ^  
nich do bloku atlantyckiego miało P° , 
żyć kres odwiecznej wrogości pomtf«- • 
Niemcami a Francją, są pozbaw«0 
wszelkiej logiki. _ , ni

„Łączenie odrodzenia imperial w- 
niemieckiego z nadziejami na przy**, e 
Francji, to cynizm i hipokryzja^ 
tylko Bevina. Ostatnie posunięcia ° ; 
tyjslio - amerykańskie w Nieme*' 0 
jak odrębne wybory w zachodnich 
rach Berlina i przygotowania do °8 ?? 

konstytucji Tryzonii,

ostateczny Pu om
(ieżhicie, że Londyn i Waszyngton 

dział Niemiec na 2 części. Oto "D
ją zamiar przyspieszyć

nowych koncepcji politycznych Bcvl,n‘

Koksownie wałbrzyskie wykonały p3sit
W dniu 9 bm. o godz. 14-ej kok 

sov/nia „V ic to ria “ , jako druga po 
„B ia łym  Kam ien iu“ koksownia wał 
brzyska. osiągnęła wykonanie pla 
m i rocznego.

Następnego dnia, zgodnie z po­
wziętym  zobowiązaniem przedkon­
gresowym wykonała plan w  kolesie 
i produktach węglopochodnych kok

Mieszkania dla przodowników pracy
W  Łodzi w dalszym ciągu prowa­

dzone są prace, związane z polepsze­
niem warunków mieszkaniowych świa 
ta pracy.

Od września br. przeprawa denne zo­
stały 234 remonty ogólne kosztem 46 
min. zł, w 101 domach roboimczycli 
zainstalowano światło elektryczne, a w 
22 domach — rury wodociągowe i ka­
nalizacyjne. Ogólny koszt tych insta­

lacji wyniósł 2 min. 800 tys. zł. Poza 
tym dokonano remontu 41 studzien, 
kosztem ok. 3 min. zł.

W  północnej części miasta, z 11 do­
mów wymagających gruntownej przebu­
dowy, 9 zostało niemal całkowicie wy­
kończonych, Większość mieszkań prze­
znaczona jest tam dla przodowników 
pracy.

sownia ..Mieszko“ , która w ; 
kuje do końca roku pon-'11 
koks i produkty węgiopc

orod11'  
; - no'v° 

Ine-
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Przyîoisâionio do historycznego dnia
w całej Polsce

NA DOLNYM ŚLĄSKU
W  całym województwie dolnośląskim 

trwają intensywne przygotowania do ob 
chodu dni Kongresu Zjednoczeniowego 
partii robotniczych przez dekorowanie 
Ulic i gmachów. Wszędzie widnieją ol­
brzymie transparenty z napisami na 
cześć zjednoczenia polskiej klasy robot 
niczej. Szczególnie pięknie udekorowane 
są wrocławskie zakłady pracy oraz gma 
chy instytucji publicznych.

W WIELKOPOLSCE
Społeczeństwo poznańskie w sponta­

nicznej manifestacji wyraża swą radość 
z powodu jednoczenia się polskiej klasy 
robotniczej. Liczne transparenty z ak­
tualnymi hasłami akcentują wagę poli­
tycznego i ideologicznego aktu zjedno­
czeniowego. Na rynkach i placach miej 
skich odbędą się w dniu Kongresu za 
bawy ludowe.

W MAŁOPOLSCE
Z okazji zbliżającego 'się Kongresu 

Zjednoczeniowego odbyły się w Krako­
wie i w wielu miejscowościach woj. kra 
kowskiego uroczyste akademie i mani­
festacyjne wiece.

Wszystkie ntiejscowości są bogato de­
korowane. Teatry krakowskie występu­
ją ze specjalnymi programami i zorga­
nizują wyjazdy na prowincję do ośrod­
ków przemysłowych.

W LU B LIN IE
Dnia 12 bm. w Domu Żołnierza od­

był się wiec członków organizacji To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Związku b. Więźniów Politycznych, 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Wolność i Demokrację i PCK.

Dnia 11 bm. w sali Tow. Uniwersy­
tetu Robotniczego w Lublinie odbyło się 
zebranie kobiet, członkiń Związku Za­
wodowego Pracowników Handlowych i 
biurowych.

Dnia 12 bm. w Lublinie kilkuset ofi­
cerów, podoficerów i żołnierzy Ganili 
zonu Lubelskiego pracowało w dzielni­
cach robotniczych przy naprawie jezd­
ni i chodników, dokumentując swoją 
łączność z klasą pracującą.

W BIAŁYM STOKU
Miasto przybrało świąteczny wygląd. 

Budynki fabryczne, gmachy różnych 
instytucji oraz prywatne są przybrane 
zielenią i toną w czerwieni.

Wszystkie zakłady przemysłowe w 
Białymstoku wykonały już swoje. zobo­
wiązania kongresowe. Młodzież zorga­
nizowana w ZMP oraz nauczyciele, 
Liga Kobiet i inne instytucje społecz­
ne kończą urządzenia wielu świetlic, 
których otwarcie nastąpi 15 grudnia. 
W tym samym dniu 85 gminom w wo­
jewództwie białostockim zostaną prze­
kazane biblioteczki.

NA POMORZU SZCZECIŃSKIM
Wczoraj we wszystkich miastach po­

wiatowych odbyły się wiece, zorganizo­
wane przez Komitety Powiatowe PPR 
i PPS. Największe ośrodki pracy, jak 
port, kolej, huta „Szczecin“ , 
zakłady przemysłu odzieżowego w  
Szczecinie i Myśliborzu, cukrownia w 
Gumieńcach, fabryka zapałek pod Ko­
szalinem, fabryka sztucznego jedwabiu 
w Żydowcacii i wieje innych zakładów 
pracy oraz przedsiębiorstw po wykona­
niu rocznego planu realizują nadprogra­
mowe założenia produkcyjne. Wśród 
nich nie brak i takich fabryk, w któ­
rych z końcem roku produkcja osiągnie 
150 i więcej proc. rocznego planu.

W  parze z robotnikami' idą rolnicy 
i robotnicy rolni, urzędnicy państwow-i, 
samorządowi, spółdzielcy, nauczyciele, 
młodzież szkolna i studencka oraz ju­
nacy SP.

W BYTOM IU
Miasto -przybiera odświętny i uroczy 

sty wygląd. U wylotu głównych ulic 
montowane są ogromne transparenty. 
Na gmachach widnieją portrety przy­
wódców międzynarodowego i polskiego 
ruchu robotniczego i czerwone sztan­
dary.

Przez cały okres poprzedzający dzień 
zjednoczenia odbywają się w poszcze­
gólnych zakładach pracy akademie i ze- 
brania przedkongresowe. Zakłady pracy 
wykonały szereg dąrów z okazji Kon­
gresu, Teatr amatorski wystawi w dniu 
Kongresu sztukę pt. „Przepióreczka“ , a 
opera urządzi bezpłatne przedstawienie 
dla świata pracy.

W GLIW ICACH
Miasto już w niedzielę, 12 bm. przy­

brało odświętny wygląd. Czerwone i 
biało-czerwone chorągwie, olbrzymie por 
trety twórców socjalizmu i członków 
Rządu Polskiego, liczne transparenty i 
iluminacje, głoszą o zbliżającym się uro 
czystym dniu.

Młodzież szkolna i akademicka bie­
rze również gremialny udział w Czy­
nie Kongresowym. W  niedzielę, 12 bm. 
studenci Politechniki Śląskiej, zrzeszeni 
w ZAMP, pracowali w koksowni „G li­
wice", a uczniowie szkól średnich w 
kopalni „Gliwice",

Z Częstochowy do Gdyni kajakiem
W lecie 1949 roku oddany będzie 

do użytku kanał Wisła — Warta, 
k tó ry  w  ciągu tego roku był budo 
wany pomiędzy Gopłem a Wartą 
pod Koninem. W len sposób w  przy 
szłym roku m ożliw y będzie spław 
oraz komunikacja wodna od W isły 
pod Brdyujściem przez Brdę koło 
Bydgoszczy, kanałem Noteckim do 
Gopła, a następnie systemem je ­
zior i  kanałów do W arty pod K o ­
ninem. Kanał Gopło — Warta po­
łączy ze sobą różne systemy wod­
ne i  um ożliw i spływ W artą, z pod

Częstochowy przez Wisłę do B a łty ­
ku.

Budowa nowego kanału obok o l­
brzymiego znaczenia gospodarczego 
(osuszono bowiem bagienne tereny, 
leżące na południe od jeziora 
Gopło), ma ponadto duże znaczenie 
turystyczne. Będzie bowiem można 
przedostać się kajakiem  z rejonu 
Częstochowy aż na jeziora mazur­
skie, a bardzo rozgałęziona sieć 
dróg wodnych (Polska w  te j dzie­
dzinie przoduje w  Europie) zapew 
nić nam może w  przyszłości w ie lk i 
rozwój tu rys tyk i kajakowej.

g é r a / s a c g y f f  o  w w Æ Q g s t B i i m n

A  W A ka d e m ii G órnicza - H utn icze j 
K ra ko w ie  odbyła  się inau gurac ja  ro ­

ku  akadem ickiego, k tó ra  siej zbiegła z
30-leciem ucze ln i.

W uroczystości w z ię li ud z ia ł w icew o­
jew oda P rzybysz, d y re k to r C entra lnego ( 
Zarządu P rzem ysłu  W ęglowego Szczę- j 
śn iak. p rzedstaw ic ie le  p a r t ii,  w ładz m ie j : 
skich, in n ych  wyższych ucze ln i k ra - j 
kow sk ich , św iata nauki i sz tuk i oraz 
delegacja czechosłowackich studentów  
gó rn iczych  z M o raw sk ie j O straw y.

A  W K atow icach odby ł się W ojew ódz­
k i  Z jazd S tron n ic tw a  Ludowego. W o* 
bradach w z ię li u d z ia ł: Marszałek. Sejm u 
W ładys ław  K o w a ls k i i  w ice p re m ie r A n ­
to n i K o rz y c k i.

A  W N ow ym  porcie  gdańskim  odbyło 
się z in ic ja ty w y  Państwowego P o rto w e ­
go P rzedsięb iorstw a Handlow ego ..B a l­
ton a “  uroczyste  założenie kam ieni*. wę­
gielnego pod Dom  Usług H and low ych, 
w  k tó ry m  m ieścić Się będą przedsię­
b io rs tw a  pracu jące  w  dziedzin ie  zaopa 
trze n ia  s ta tków  (sh ipchendlerka). A k t

e re k c y jn y  w m u ro w a ł w ice m in is te r Że­
glug i d r. Petrusew icz.

A W In s ty tu c ie  F ilm o w ym  w Łodz i 
odbył się zam kn ię ty  pokaz d ługom e­
trażowego fi lm u  p ro d u k c ji  ̂ po lsk ie j, 
k tó ry  przedstaw ia pracę w łókn ia rza  i  
stosowanie u lepszonych m etod w y tw ó r­
czości, dzięki m a łe j ra c jo n a liza c ji.
-Treść f i lm u  uczy, ja k  na leży uczynił# 

pracę ludzką lżejszą, p rzy jem n ie jszą  i 
bezpieczeniejszą. w  ja k i sposób można 
'’ w iększy 6 w yda jność maszyn p rzy  
m n ie jszym  nakładzie  _sił obsługi, uzy ­
sk iw ać lepszą p rodukc ję . oszczędność 
surowca. a rtyku łó w ' pom ocn iczych  i  
czasu. W idz zapoznaje się naocznie ze 
sku tka m i z łe j pracy, k tó ra  może u tru ­
dn ić  działa lność w szystk ich  dz ia łów  
p ro d u k c ji, a w  ca ło rocznym  b ilans ie  
wytw/órcz.ości zm arnow ać o lb rzym ie  
Ilości, cennego surowca.

A We 'W rocław iu odbyła się u roczy­
sta Inauguracja  ro k u  szkolnego 1948/49 
w  n o w o o tw a rte j W yższej Szkole M u­
zyczne j.

W ychow anie  fizyczne i sport
NOWI MISTRZOW IE POLSKI 

W GIMNASTYCE
W  IGakówie zakończyły się .mistrzo­

stwa gimnastyczne Polski. Po dwudnio­
wej walce tytuły mistrzowskie w posz­
czególnych konkurencjach zdobyli:

W  punktacji ogólnej Kobiet zwycię­
żyła Kurek Maria (Cracovia) zdoby- 
wając 75,05 punktów, wyprzedzając ze­
szłoroczną mistrzynię Polski , Rakoczy 
Helenę („Korona" Kraków), ¡ćtóra zdo­
była drugie miejsde, mając 71,10 punk 
tów. Dalsze miejsca zajęły: Reindel 
(Cracovia) 71,10 .'pkt.', Krupianka (Cra­
covia),. Dembicka (Legia:'¡Warszawa), 
Kanikowską (HCP Poznań).

W  konkurencji męskiej tytuł mistrza 
Polski obroni! zeszłoroczny mistrz Gaca 
Paweł z Polonii, zdobywając ogólnie 
110,30 punktów. Niespodzianką mi-

Zjednoczenie Fabryk Cementu
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 22.

D ZIA Ł ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO

z a k u p i
nastąpujące silniki elektryczne

trójfazowe, zamknięte, «kapturzone lub otwarte:
krótkozwarte:

3 s iln ik i 3 km napięcie robocze 500 vo lt 1500 obr/m in .
2 s iln ik i 20 km napięcie robocze 500 vo lt 1500 obr/m in .
3 s iln ik i 25 km  napięcie robocze 500 vo lt 1500 ob r/m in .
1 s iln ik  3 km  napięcie robocze 500 vo lt 750 obr/m in .
1 s iln ik  10 km  napięcie robocze 500 volt 750 ob r/m in .
2 s iln ik i 5. km  napięcie robocze 500 vo lt 750 ob r/m in .
1 s iln ik  5 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1000 ob r/m in .
1 s iln ik  8 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1000 ob r/m in .
1 s iln ik  10 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1000 obr/m in .
1 s iln ik  5 kw  napięcie robocze 380 vo lt 750 obr/m in .
1 s iln ik  2 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1C00 ob r/m in .
1 s iln ik  15 kw  napięcie robocze 500 vo lt 480 ob r/m in .
do powyższych s iln ików  potrzebne są odpowiednie wyłącz­

n ik i samoczyił»e.
Pierścieniowe z przyrządem do podnoszenia i zw ierania 

szczotek:
2 s iln ik i 45 km  napięcie robocze 380 vo lt 1000 ob r/m in . •
6 s iln ik . 75 km  napięcie robocze 500 vo lt 1500 ob r/m in .
1 s iln ik  10 km  napięcie robocze 500 vo lt 750 ob r/m in .
4 s iln ik i 75 km  napięcie robocze 380 vo lt 1000 ob r/m in .
1 s iln ik  18 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1)500 on r/m in .
1 s iln ik  11 kw  napięcie robocze 380 vq lt 750 obr./m in .
1 s iln ik  25 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1000 obr/m in .
1 s iln ik  13 k w  napięcie robocze 380 vo lt 1300 ob r/m in .
1 silm. 17,5 kw  napięcie robocze 500 vo lt 1500 ob r/m in .
1 s iln ik  15 kw  napięcie robocze 500 vo lt 480 ob r/m in .
z odpowiednim i rozrusznikami i w yłącznikam i samoczyn­

nym i.
Pierścieniowe ze stale przylegającym i szczotkami:
1 s iln ik  25 kw  napięcie robocze 380 vo lt 1000 ob r/m in . 
z regulatorem obrotów w granicach 1000—500 obr/m in . 

z wyłącznikiem  Samoczynnym.
S iln ik i mogą być mocy zbliżonej — wzwyż. K  39772-1

strzostw był miody Kucjas Ryszard z 
Polonii, który zdobył tytuł wicemistrza 
105,95 punktami przed Szlosarkiem (O- 
rzegów Śląsk) 101,45 i Kuligiem (O- 
rzegów Śląsk) 99,95.

PIĘŚCIARZE ZRYWU (ŁÓDŹ) 
REMISUJĄ Z PAFAW AGIEM

Już pierwsza seria drużynowych 
w a lk  pięściarskich o wejście 'do L i 
g i PZB dostarczył# sensacji w  po­
staci nieoczekiwanego remisu m i­
strza Lodzi. Z ryw ;; z w rocław skim  
Pafawagiem, Drugą niespodzianką 
są bezapelacyjne porażki W arty1 z 
Gedanią 6:10 i  Radomiaka z Bato­
rym  4:12,

Oto w y n ik i niedzielnych spotkań:
Batory — Radomiak 12:4 w  Cho

rzowie. Drużyna Radomiaka jest w  
b. słabej form ie i  nieprzygotowana 
kondycyjnie. Najlepszym pięścia­
rzem Radomiaka by ł Czortek, k tó ­
ry  po b. ładnej walce z B ibrzyckim  
(B) w  lekk ie j w ygra ł wysoko ina 
pkty . Dobrze w ypadł również Sie­
radzan w  piórkow ej. Po pierwszej 
wygranej rundzie na początku dru 
giego starcia posłał Bazarnika na 
deski. Ślązak dał się wyliczyć, ale 
zareklamował n iepraw id łow y cios. 
Po badaniu lekarsk im  Sieradzan 
został zdyskwalifikowany. Niespo­
dzianką meczu była porażka Przy 
bytniewskiego (Rad.) z Reichertem 
w  koguciej i w  ciężkiej przegrana 
Kotkowskiego (Rad.) z Kubicą 
przez techn. k.o. w  2 r.

Z ryw  (Łódź) — Pafawag 8:8 we 
Wrocławiu. Wszystkie w a lk i z w y­
ją tk iem  wagi półciężkiej i  ciężkiej, 
stały na dobrym poziomie i dostar 
czyły 8-tysięcznej w idow n i w iele 
emocji. Z drużyny w rocław skie j 
na jlep ie j w ypad li: Faska w  wadze 
muszę. Sztolc w  wadze p iórkowej 
oraz Szczepan w  wadze lekk ie j. 
Ten ostatni stoczył ładną walkę 
z reprezentantem Łodzi — K ra w ­
czykiem, zwyciężając go wysoko na 
punkty.

Zjednoczenie — Lub lin ianka  10:6
w  Bydgoszczy. Gospodarze wystą­
p i l i  bez Kruży, W iklińskiego i Ko 
Walewskiego. P unkty dla L u b li-  
n iank i zdobyli Kołodyński w  m u­
szej 2, Baran w  koguciej rem isując 
z Jóźwiakiem, Z ie liń sk i w  półśred 
n ie j 2 i w  średniej M usiał rem isu­
jąc z Sosnowskim. Dla Zjednoczo­
nych Lcczkowski w  piórkowej, Ba 
ranowski w  lekk ie j Gnat w pół­
ciężkiej i  w  ciężkiej Chyła.

W łókniarz — Gwardia (Rzeszów) 
14:2 v; Łodzi. W alki stały na n i­
skim  poziomie. Pięściarze rzeszow 
scy wykazali brak wyszkolenia iech 
nicznego, to też większość w a lk za­
kończyła się przed czasem. Jedyne 
punkty dla G w ard ii zdobył Dobro- 
sielski w  wadze p iórkowej b ijąc 
przez techn. k.o, Stanikowskiego.

Gedania — Warta 10:6 w  Pozna­
niu. W yn ik i spotkań: w. musza: 
Soczewiński (G) uległ na punkty 
Liedkemu, .w . kogucia: K le in  (G) 
b ije  na punkty  Jędraszka; w. kogu 
cia: A n tkow iak (G) przegrał na 
punkty  z Szymańskim; w. lekka: 
K ud łac ik  (G) w ypunktował R ata j­
czaka; w. półśrednia: Chychła (G) 
zwyciężył w  drugim  starciu przez 
poddanie się Suwiczaka; w. śred­
nia: M usiał (G) pokonał na punkty 
Szkudlarka; w. półciężka: Rajski 
(G) przegrał na punkty  z F ran­
kiem ; w. ciężka: B ia łkow ski zdo­
był punkty walkowerem.

KOSZYKARZE TUR (ŁÓDŹ) 
PRZEGRALI W POZNANIU

Występ koszykarzy łódzkiego 
TUR-u w  Poznaniu nie spraw ił 
sensacji i zakończył się dla nich 

•dwukrotną porażką. W sobotę ło ­
dzianie przegrali z ZZK  24:33 (9:15), 
a w  niedzielę z Wartą 17:21 (10:12). 
W Warszawie m łody zespół AZS-u 
pokonany został przez YM CA 
(Łódź) 26:29 (14:16).

Wszystkie te spotkania udowod­
n iły  raz jeszcze, że „starzy ru ty ­
niarze“ mają ciągle przewagę nad 
młodzieżą, ale poziom drużyn jest 
coraz bardziej wyrównany i  może 
za rok młodość weźmie górę nad 
rutyną.

Po ostatnich rozgrywkach tabe­
la ligowa przedstawia się następu­
jąco:

1) ZZK  (Pozn.) gier 6 pkt. 6 st. 
koisz. 260:209, 2) YM CA (Łódź) g. 6 
pkt. 5 st. k. 245:190, 3) TUR (Łódź) 
g. 7 pkt. 4 st. k. 256:233, 4) AZS 
(W-wa) g. 7 pkt. 3 st. k. 210:201,
5) Warta g. 6 pkt. 3 st. k. 177:182,
6) AZS (Kr.) g. 7 pkt. 2 st. k. 
214:268, 7) Zgoda (Swiętochł.) g. 6 
pkt. 1 st. k. ?07;243, 8) Wisła (Kr.) 
g. 5 pkt. 1 st. k. 135:178.

W Y N IK I I-G O  KROKU  
BOKSERSKIEGO W WARSZAWIE

W  finałach 1-go Kroku Bokserskiego 
w Warszawie okazało się, że najlepiej 
wypadli pupile trenera Mizerskiego z 
Polonii, gdyż 5-ciu polonistów odniosło 
w finale wysokie zwycięstwo.

Drużynowe mistrzostwo przypadło 
WKS Legii — 41 pkt. przed Polonią 
— 40 pkt, Radomiakiem — 18 pkt., 
Budowlanymi — 13 pkt., Drukarzem — 
13 pkt., SKS — 10 pkt., Skrą — 
8 pkt. i Gwardią — 8 pkt.

Indywidualne tytuły zdobyli: w w. 
papierowej Stępień (Legia), w muszej 
Baszkiewicz (Pol.), w koguciej Olek­
siak (Pol.), w piórkowej Danielak 
(Bud.) v. o., w lekkiej Jaworski (Pol.), 
w póKredniej Siwersld (Legia), w śwd- 
niej Bednarząk (Druk.), w półciężkiej 
Baczewsid (Pol.), i w ciężkiej Stryjew- 
dci (Bud.).

W K ILK U  WIERSZACH

Polonia I Warszawianka w ygry­
wają czwórmccze p iłka rsk ie  stolicy 
zorganizowane przez Radę Zw. 
Zaw. dld~uczczenia Kongresu Zjed­
noczeniowego P a rtii Robotniczych. 
Polonia (W-wa) pokonała na stadio 
nie W. P. Drukarza 7:3 (2:2), a W ar­
szawianka na boisku przy ul. W ol­
skiej w ygrała z „Łolowcem“ 6:0 
(1:0). Dochód z tych imprez prze­
znaczono na budowę Wspólnego 
Domu Partyjnego,

Pierwszy krok zapaśniczy w  War 
szawie przyniósł zwycięstwo ‘ (po­
cząwszy od muszej do półciężkiej): 
Świętulskiem u (Samorz.), Zbere- 
zińskiemu (Bud.). Donicy (Bud.), 
Dąbrowskiemu (Bud.), Suligowskie- 
mu (Radom.). Ruszkiewiczowi 
(Samorz.) i Gębickiemu (Bud.). W 
podnoszeniu .ciężarów Petrykowski 
(Zryw) w lekk ie j m ia ł w  tró jbo ju  
olimp. -r- 240 kg.

Trójmecz p ływ acki. Trójmecz re­
prezentacji szkolnych Śląsk — 
Łódź —■ Warszawa przyniósł zw y­
cięstwo gospodarzom 178:123:99.

wmSBOm
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OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Frezy. Rozwief ta rk i szybko-sprawne 
oraz inne narzędzi® w  dużym wybo 
rzc posiada Zjednoczenie Mechani­
ków  „O gniwo“  Warszawa, Marszał 
kewska 17, , 39951-0

PRACA ZA O FIAROWANA
Zjednoczenie Przemysłu Kotlarskie 
go Polskie Zakłady Babcock-Ziele- 
niewski S A. Sosnowiec — ulica 
Feliksa Perła Nr. 4. zatrudnią k ilk u  
inżynierów  i techników - mechani­
ków  Podania wraz z życiorysami 
kierować do Wvdz. Personalnego.

v K r. 3967-0
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ŻE NAJW YŻSZY czas, aby w re­
szcie Stołeczna Rada zajęła się spra 
wą wniosków kom is ji obywatelskiej 
•do zmian nazw ulic. Bo dzisia j na­
prawdę powstał m ętlik, w  któ rym  
trudno się zorientować. I  n ik t już 
n ie  w ie czy A leja 3 Maja przestała 
nosić swą starą nazwę, czy też. ją  
na nowo otrzymała. Czy A leje Je­
rozolimskie is tn ie ją  na całej swej 
przedwojennej długości — czy nie? 
Czy A le ja  Sikorskiego jest tą sa­
mą, która była przed dwoma mie­
siącami', czy nie? Czy istn ie je Fok 
sal, Pierackiego czy Młodzieży Ju­
gosłowiańskiej? Czy jest ul. 6 Sier 
pnia, czy Nowowiejska, czy Wyz­
wolenia??!! I  jak  tu  adresować 
lis ty?

ŻE PRAWO wsiadania do tram ­
w ajów  przednią platform ą zupełnie 
nie zdało egzaminu. Jak. w idać z 
obserwacji korzystają z tego pra­
wa wyłącznie t. zw. ludzie w  sije 
w ieku. Matka z małym dzieckiem 
zmuszońa jest ,,przepychać się" 
w raz z całym tłumem pasażerów do 
ty lne j p latform y a prawa kobiet 
ciężarnych zupełnie nie są przestrzc 
gane. Okazało się, iż prawo do wsią 
dania przednią platform ą daje ty l­
ko ostemplowana legitymacja, nie 
daje go natomiast stan zdrowotny 
pasażera. Zupełnie nie w iem y dla­
czego urzędnik M ZK  może wsiadać 
przednią platformą, a dlaczego nie 
może tego uczynić kobieta ciężar­
na? Pewnie dlatego, iż nie posia­
da ostemplowanej leg itym acji!!

ŻE PO D N IA C H  w ie lk ich  alar­
mów na dozorców domowych — na 
stała znowu m artwa Cisza a obo­
w iązk i dozorcy, zwężone zostały 
ty lko  do obowiązku otw ierania bra 
m y po godzinie 21-ej. Chodników 
przed domami się nie sprząta. W i­
dok dozorcy z m iotłą — zgromadził 
by na pewno tłum y przechodniów. 
Bo od la t n ik t tego jeszcze nie do­
strzegł. Stąd błoto na chodnikach, 
stąd śmiecie w  rynsztokach, stąd 
brudne podwórka i  lepiące Się od 
brudu k la tk i schodowe. Bardzo nie 
ładnie.

Czas przerirać niepokojące milczenie

Tajemnica „Filharmonii“
czyli niezrealizowane zapowiedzi

MEGA»

J ednym z najbardziej popular- 
ych gmachów Warszawy był 

bez wątp ienia dw upiętrowy dom 
przy ul. Jasnej, dwoma, bocznymi 
skrzydłami wchodzący na ul. Sień 
kiewicza i  Moniuszki. W budynku 
tym  w  dn iu  5 listopada 1901 roku 
o d b y ł' się koncert inauguracyjny 
orkiestry pod batutą Młynarskiego. 
Jako solista w ystąp ił wówczas Ig ­
nacy Paderewski.

Łatwo się domyśleć, iż budynek 
ten był siedzibą F ilha rm on ii War-

8c n̂a (Torowa na W—7

Gigantyczną zaporę wodną przypo­
mina na pierwszy rzut oka ścian­
ka oporowa wzniesiona przy wlocie 
do tunelu trasy W '■— Z. Nie po­
wstrzymuje jednak ona wody, ale 
napór olbrzymich mas ziemi, które 
w braku takiej ścianki zasypałyby 
cały wlot do tunelu, znajdujący się o 
15 metrów poniżej normalnej po­

wierzchni sąsiednich ulic.

O  M § Ś  W  M i C f l i C t i
ß * ? n 3 v t»

O godz. 19 w  sa li Zakładu Pedagogiki 
U n iw e rsy te tu  Warsz. (u l. S m u likow sk ie ­
go 4) odczyt d r. M icha ła S zulk ina p. t. 
„N . K . K rupska — w y b itn y  pedagog 
ra d z ie ck i" .

•i*
O godz. 18 w  sali K o m ite tu  S łow iań­

skiego WT, S ta lina 12) odczyt Zdzisława 
H ierow skiego pt. „W spółczesna lite ra ­
tu ra  czechosłowacka“ . W stęp w o lny .

K o n s e r w ?

O gódz. 19 w  sa li odczytow e j P o lsk ie j 
YM C A ko n ce rt in a u g u ra cy jn y  o rgan i­
zow any przez K o ło  M iło śn ikó w  M u zyk i 
Poważnej P o lsk ie j YM C A w  W arszawie 
p rz y  w spółudzia le  A lin y  B olechow skie j 
(Śpiewli, Ire n y  D u b isk ie j (skrzypce), 
B a rb a ry  " HesSe -  B u ko w sk ie j ( fo rte ­
p ian). W p rog ra m ie : Chopin, Szyma­
now sk i, T a r tin i, Za rębsk i i  in . Wstęp 
w o ln y .

M U ZEU M  W OJSKA PO LSKIEG O : W y­
stawa poświęcona »-le tn ie j roczruc j 
„B U w y  ood Len ino “

M U ZEU M  NARODOW E: W ystawa ce­
ra m ik i Pabla Picasso. Wystawa Książki 
R adzieckie j i  pokaz m alarstw a ro s y j­
skiego. W ystawa współczesnego m a la r­
stwa francuskiego i g ra fik i belg iiskteJ -  
■Wystawa Jubileuszowa Xaw erego D u n i­
kow skiego. Muzeum  o tw a rte  w  godz. 
10—<15, w  soboty -i n iedzie le  10—19, w 
po n ie d z ia łk i M uzeum  zam knięte.

K L U B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  i  N A U ­
KOW CÓW  (u l. K ró lew ska  13): W ystawa 
fo to g ra f ii a r tys tyczn e j: ..Praca Robo­
tn ika  1 R o ln ika “ . Wstęp w o lny .

STYLOW Y- (M arszałkowska 112): .B i­
tw a o szyn y ", pocz. 13, 15, 17, 21.15. Zw. 
Za w. o 19-ej.

A K T U A LN O Ś C I N r. 1 (MarszatkowsKa 
112) N ow y program  nr. 54 pocz. godz 
11-ej.

A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (Inżyn ie rska  2) 
P rogram  N r. 53, pocz seansu o godz 
13-ej.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2)-
„W ie lk i P rze łom “ , pocz. 15, 17 i  21. Zw. 
Zaw. 19. N iedz. i św ięta o godz. 13.

TĘCZA (Suzina 4): „M y  z K ronszta­
d u “ , pocz. 15, 17 i 21. Zw . Zaw. o 19-ej. 
N iedz. i  św ięta pocz. 13.

Radio
W  d n iu  14 bm, (w to re k ) us łyszy­

m y  m. łn. następu jące audyc je : 
W iadom ośc i: 5.15 6.10 7.00 12,04

16.00 20.00 23.00. W szechnica: 9.30 
Podstaw ow e zagadn ien ia  P o lsk i.
18.00 R ozw ó j społeczeństwa lu d zk ie ­
go. 11.40 K ro n ik a  po lityczn a  R u m u ­
n ii. 12.20 P ieśn i polskie. 15.25 In fo r ­
m acje  loka lne . 15.30 D la  dz iec i: 
,,S tra p ie n ia  M a łg o rza ty “  Czukow- 
skiego. 15.50 M uzyka  popularna .
17.00 D la  m łodzieży: „R ozm ow a ze 
s ta rym  dzia łaczem  re w o lu c y jn y m “ . 
17.25 M uzyka  polska. 18.15 Zespoły 
św ie tlicow e . 19.10 U ro czys ty  K o n c e rt 
S vm fon iczny. 22.00 M uzyka  polska. 
23.10 M uzyka  popularna . 23.30 K o ­
niec audyc ji.

W A R S Z A W A  I I
W arszaw a I I  tra n s m itu ie  p ro g ra m  

5 W arszaw y I  od godz., 7.10 do końca  
| audycy j.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega m ożliw ość 
zm ian  w  p rog ram ie .

Î P f f ’ TV
P O LS K I (Karasia 2): o godz. 19 „P an 

Jow iaLski“ .
TEATR  R O ZM AITO ŚC I (M arszalków- 

ska 8): o godz. 19 „Z em sta “  F red ry .
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): n ieczyn­

ny .
TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): o 

godz. 19 „Szczęście F ra n ia “ .
„N A S Z  TE A TR “  (M arszałkowska 81): 

godz. 15.15 „R om antyczność" M ic k ie w i­
cza.

T E A T R  P O W S ZE C H N Y  (Z a m o js k ie g o  
20): o godz 19 „A rch ip e la g  L e n o ir“ .

TE A TR  NOWY (Puławska 39): o godz 
19 „D om  o tw a r ty "  (przedstaw ienia 
zam knięte).

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
o godz. 19 „K o b ie ta  we m g le“ .

TE A TR  „S Y R E N A “  (L itewska 3): godz. 
19.15 „N ow e P ro rzą d k i“ .

COMOEDIA (Szwedzka 2): nieczynny. 
TEATR D ZIF  W ARSZAW Y (YMCA) 

O godz i? B udow a li m ost“  'przedsta*
ę(*• r  ̂ :f  4ł . p̂ L* Ał\

W RÓBELEK W AR S ZA W S KI (Zygm un-
towska 8): rew ia  p. t. ..N a jp iękn ie jsze  
P p łk i'' pocz 17.15 I 19.15. n iedziele i 
Święta pocz. 15.

ff  ̂  ̂Ił

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): Cz-oa-
je w “ , godz, 13 15, 17 i  2' Zw  Zaw 19 

P A L L A D IU M  (Z io ła 7/9): „S łońce
wschodzi*', pocz. 13. 15. 17 21 Zw* Zaw. 
o 19-ej.

PO LO N IA  (M arszałkowska 56): „P ie ­
śn i ta jg i“ , pocz. 13.30, 14.30, 19,15, 21.30. 
Zw . Zaw. OT

szawskiej, że był przez 40 prawie 
la t jedyną, dużą salą koncertową w  
które j występowali artyści te j m ia 
ry, jak : Paderewski, M łynarski, 
Barcewicz, Rubinstein, Grieg, 
Strauss, Rachmaninow, S traw iński, 
K ubelik, Szymanowski. Tu poraź 
pierwszy w  Polsce wykonano utwo 
ry  Ryszarda Straussa, Wagnera. 
Głazunowa, Skriabina, Debussiego i 
Ravela. Otwarcie F ilha rm on ii War 
szawskiej było w ie lk im  świętem 
m uzyki polskiej a przez długie lata 
swego istn ienia placówka ta była 
najpoważniejszym ośrodkiem k u l­
tu ry  muzycznej na ziemiach pol­
skich.

W roku 1939 gmach F ilha rm on ii 
został częściowo spalony. W okre­
sie okupacji zarząd F ilha rm on ii 
Warszawskiej przeprowadził prace 
zabezpieczające. W roku 1944, w 
okresie Powstania Warszawskiego, 
F ilharm onia została ponownie usz 
kodzona przez pocisk w ielkiego 
działa kolejowego. Zaw alił się wów 
czas cały strop głównej sali.

Po w ojn ie utworzony został pań­
stwowy zarząd przymusowy nad 
„F ilharm onią  Warszawską“ , która 
dawniej była towarzystwem akcyj­
nym. Zaraz po ukonstytuowaniu się 
Zarząd Przymusowy przeprowadził 
rozmowy z Biurem Odbudowy Sto 
licy w sprawie odbudowy gmachu 
Filharmonii na Jasnej. Odpowiedź 
BOS-u była pozytywna. Stwierdzo 
no jednomyślnie, że zarówno wzglę 
dy urbanistyczne, jak i gospodar­
cze (zachowane mury), architekto­
niczne, jak i muzyczno - akustycz­
ne (kształt sali) przemawiają za od 
budową tego gmachu.

Powołany do życia specjalny Ko 
m ite t Techniczny złożony z a rch i­
tektów i  muzyków pod przewodni­
ctwem L. Niemojewskiego przepro­
wadził inwentaryzację gmachu i  o- 
pracował wytyczne dla pro jektu  od 
budowy. W marcu 1947 roku goto­
w y już był konkretny pro jekt od­
budowy F ilha rm on ii. W konsek­
wencji tych prac postanowiono, iż 
rok 1949 winien być rokiem zakoń­
czenia odbudowy, jest to bowiem 
t. zw. Rok Chopinowski a odbudo­
wa tej wspaniałej sali koncertowej 
stolicy stanie się najlepszą formą 
uczczenia pamięci genialnego mu­
zyka. Nieco później przystąpiono 
do częściowego odgruzowania gma 
chu. B ra ły  w  tym  odgruzowaniu u- 
dzia ł i zespoły ochotnicze. Jeszcze 
nieco później wybuchł w  budynku 
pożar k tó ry  nie pogorszył zresztą 
stanu całej budowli. Potem wszyst­
ko ucichło Rok 1949 nadchodzi 
Stare mury budynku Filharmonii

niszczeją z miesiąca na miesiąc. 
Odgruzowane części na nowo po­
krywają się gruzem z walących się 
ścian. Z trudem uzyskane fundu­
sze na zapoczątkowanie prac odbu­
dowy nie mogą być wykorzystywa­
ne wobec niezatwierdzenia pianów 
odbudowy. W powodzi nowych pro 
jektów  poczyna się mówić o budo­
w ie nowego gmachu F ilha rm on ii w  
zupełnie innej dzielnicy miasta, 
ale ani ta  nowa dzielnica, ani te r­
m in  rozpoczęcia prac nie został po 
dziś dzień wyznaczony.

Któż odgadnie jakie przyczyny 
spowodowały, iż  odbudowa F ilha r­
m onii nie może jakoś ruszyć z miej 
sc.a? Na odbudowę tego gmachu do 
tej pory nie przeznaczono żadnyćh 
dalszych funduszów, nawet na rok 
przyszły a piękna zapowiedź uczczę 
riia Roku Chopinowskiego p ierw ­
szym koncertem w nowej sali sta­
je się mitem. N ie ulega w ątpliw oś­
ci. iż  tak i stan rzeczy obciąża w 
pierwszym rzędzie B iuro Odbudo­
w y Stolicy. Ono jedno mogłoby nam 
wyjaśnić czemu to zapomniano zu- | 
pełnie o budynku przy ul. Jasnej, , 
dlaczego dopuszczono, aby przez | 
czas i  w p ływ y atmosferyczne całko 
wicie zniweczone zostały w yn ik i ak­
c ji odgruzowania, dlaczego wresz­
cie dziś odrodzona orkiestra filh a r 
moniczna tułać się musi po nieod­
powiednich, nieakusty.cznych, sa­
lach?

Sprawa ^yymaga rzeczowych w y­
jaśnień i ostatecznego zdecydowa­
nia gdzie, k iedy i w  ja k i sposób 
zbudowany czy odbudowany zosta 
nie gmach służący szerzeniu ku ltu ­
ry , muzycznej. Dotychczasowe, m il­
czenie w  powyższej sprawie wyglą 
da naprawdę niepokojąco. (W)

j Z życia teatralnego 
stolicy

Szczęście Frania
Jranio to dobry i biedny człowiek.
Bardzo dobry i bardzo biedny. Jo 

ktoś ,,z wielkiej rodziny popyćhadeł, 
znajdów, sierotek, kopciuszków i nie- 
dojdów" — jak napisał o nim Jerzy 
Szaniawski.

Jranio to postać i tragiczna i smut­
na. Trawo powinien budzić współczucie 
i. sympatię swą nieporadnością i dobro­
cią.

Ale nie śmiech.
A przecież publiczność teatru Małe­

go ryczy ze 'śmiechu. Każde pojawię- 
nie się Mieczysława Borowego, znakomi 
tego w każdym geście i słowie Jrania, 
publiczność wita ogólną ■wesołością.

Jranio jest zupełnie w porządku.
Publiczność też.
Jo nie jej wina, że śmieje się w nie­

odpowiednich; miejscach. JJikt nie za­
troszczył się o to, żeby się śmiała w 
odpowiednich.

A szkoda. J
Dział teatralny redakcji Dziennika Za 

żałeń apeluje niniejszym do dyrekcji Miej 
skich Jeatrów 'Dramatycznych o utwo 
rżenie etatu suflera dla publiczności. 
Niechaj siedzi taki sufler na widocz­
nym miejscu i daje sygnały kiedy się. na 
leży śmiać, a kiedy śmiać się nie wypa­
da i nie należy.

Jeśli by zaangażowanie specjalnego 
funkcjonariusza napotykało na jakieś 
trudności — wówczas należy we foyer 
teatru wywiesić wielką tablicę z napi­
sem:

N IE  D O  Ś M IE C H U
Jak, żeby, każdy zrozumiał, o co

chodzi. I ^  .
MEQAN

C iTeatr „Placówka
na cześć Kongresu Zjednoczeniowego

W związku z Kongreśim Zjednocze­
nia obu partii ’ robotniczych część ze­
społu aktorskiego teatru „Placówka“ 
weźmie udział w uroczystym przedsta­
wieniu opery W. Bogusławskiego „Kra 
kowiacy i Górale“ , które odbędzie się 
w teatrze Polskim w dn. 18 bm.

Z tych też powodów przedstawienia 
w teatrze „Placówka“  w dn. 13, 14, 15 
i 18 bm. zostają zawieszane.

Poza wyżej wymienionymi datami 
sztuka A. Millera _ „Synowie“  będzi» 
grana w dalszym ciągu.

W arszaw a udekorow ana
W niedzielę warszawska straż 

ogniowa przystąpiła do dekoracji 
stolicy z rac ji zbliżającego się dnia 
Kongresu Zjednoczeniowego. Na

Nowe ośrodki lecznicze
uruchamia 14 h.m. Ubezp'eczalnia Społeczna

Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w 
Warszawie oraz lekarze Ubezpieczalni 
chcąc przyczynić się do uczczenia Zjęd 
noczenia Partii, postanowili w dniu 
14 bm. dokonać otwarcia ośrodków lecz 
niczych w nast. miejscowościach — we 
Wiochach, na Grochówie przy ul. Kryp 
skiej, przy ul. Madalińskiego dla Moko 
towa, przy ul. Działdowskiej dla Woli

Opakowifmy lepiej przesyłki pocztowe
W  związku ze spodziewanym, wzmo 

żonym ruchem paczek w okresie przed 
świątecznym, ambulanse pocztowe, urzę 
dy dworcowe — przeładunkowe oraz 
oddawcze będą zmuszone w stosunko­
wa krótkim czasie przewieźć i doręczyć 
zwiększoną o 50 — 70 proc. ilość pa­
czek niż zwykle.

W  celu uniknięcia opóźnień w prze 
wozie i dla szybkiego doręczenia pa­
czek Dyrekcja Okręgu Poczt i Tele 
grafów w W-wie zwraca się do nadaw 
ców o należyte opakowanie paczek, aby 
w czasie przewozu zawartości nie ulega 
la uszkodzeniu lub zniszczeniu. Pacz­

ki cięższe i dalej idące powinny być 
opakowane solidnie i trwale. Wewnątrz 
paczek należy wkładać kartki z wy­
raźnym i szczegółowym adresem na­
dawcy i odbiorcy. Dziczyzna i drób 
przesyłane bez opakowania winny mieć 
przytwierdzony adres na trwałej de­
seczce, przymocowanej mocnym szpaga 
tern lub drutem w dwóch miejscach.

Należy również nie zwlekać z wysyf 
ką paczek do ostatnich dni przed świę 
tami, lecz wysyłać je jak najwcześniej, 
przez co osiągnie się gwarancję dorę­
czenia ich odbiorcom we właściwym cza 
sie i bez opóźnienia.

Międzyszkolny wieczór poezji rosyjsk a)
Niedawno odbył się w sali koncerto­

wej Z. N. P. wieczór rosyjskiej poezji, 
pieśni i tańca w wykonaniu uczniów i 
uczennic warszawskich państwowych 
szkól średnich, ogólnokształcących. 
Wieczór został zorganizowany stara­
niem Okręgowego Ośrodka Drdaktycz- 
no-Naukovyego Języka Rosyjskiego przy 
wsoóhid-iąle nauczycieli języka rosyj­

skiego oraz pomocy nauczycieli śpiewu 
i rysunków.

Udział w produkcjach wzięły zespoły 
państwowych szkół średnich: im. Curie- 
Skłodowskiej, im. Sempołowskiej, im. 
Hoffmariowei. im. Limanowskiego, im. 
Czackiego Żeńskiego liceum praskiego, 
liceum na Grochówie, na Bielanach i 
w  (Otwocku-

w przeddzień Kengreiu Zjednoczeniowego
k ilk u s e t  u s ta w io n y c h  ju ż  p o p rze d ­
n io  p rzez saperów  m asztach, osa­
dzone zos ta ły  cze rw on e  ch o rą g w ie . 
M ię d z y  m asz ta m i u m ocow ano  e fe k  
toW ne o k ra to w a n ia  z deszczułek, a 
na n ic h  um ieszcza  s ię  l i t e r y  odezw  
i  hase ł kong re so w ych . B ia ło -cze rw o  
ne c h o rą g w ie  o z d o b iły  po n ad to  
w s z y s tk ie  s lu p y  la ta rń  i  p rze w o d ó w  
s ie c i tra m w a jo w e j,  a w s z y s tk ie  . in ­
s ty tu c je  w a rs z a w s k ie  ju ż  rozpoM ?  
ty  d e k o ro w a n ie  sw ych  gm achów  
g a m i i  tra n s p a re n ta m i na  czesc 
K o ng resu .

przy ui. Morszyńskiej dla Sadyby na 
Czerniakowie.

Wymienione ośrodki lecznicze mieś­
cić się będą we własnych, wybudowa­
nych na ten cel w roku bieżącym bu­
dynkach. Przyjmować w nich będą 
oprócz lekarzy domowych także leka­
rze specjaliści i przy każdym ośrodku 
będzie własna apteka. Również w tym 
samym dniu uruchomione zostanie pogo 
towie położniczo-ginekologiczne przy 
ul. Hożej 56 (tel. 8-88-82). Zadaniem 
pogotowia położniczo-ginekologicznego

Szczególnie bogatą oprawę deko­
racyjną otrzym ały ważniejsze pi®" 
ce śródmieścia, gdzie obok masztoW 
z chorągwiami i tab lic kongreso­
wych. zbudowano również w ie lk ie  
ekrany pod gołym niebem, gdyż W 
dniach Kongresu odbywać się i u 
będą publiczne seanse film owe P® 
zapadnięciu zmroku. Jeden z takich

będzie niesienie pomocy w wypadkach j ekranów na Pi. Zawiszy jest i u 
nagłych zachorowań, wymagających in gotowy.
terwencji specjalistów ginekologów. Po 
gotowie .to wyposażone przez Ubezpie- 
czalnię w niezbędny sprzęt, własne sani 
tarki, obsługiwać będą doświadczeni le 
karze ginekolodzy. Pogotowie czynne bę 
dzie przez całą dobę.

STEFAN

I  Flukowski 
I  Kazimierz Wyka
■ Xawery Dunikowski

Pełny obraz dorobku artystyczne­
go mistrza rzeźby polektej — w li­
stopadowym zeszycie „Twórczoś­

ci“ . Cena 120 zł. Wszędzie do na­
bycia, K  18555-1

U d e ko ro w a n e  p o n a d to  zosta ły  
t ra d y c y jn y m  zw ycza ie m  w a rszaw  
s k ie  ś ro d k i lo k o m o c ji m ie js k ie j,  w o  
zy tra m w a jo w e , a u to b u sy  i  t.rouey 
busy. a n ie m a l na w s z y s tk ic h  w zn  
s ło n y c h  w ła ś n ie  b u d yn ka ch , r0 
n ic y  w y w ie s il i  obok cze rw on y  
f la g  w ie lk ie  tra n s p a re n ty , lu b  w y­
m a lo w a li fa rb ą  na św ieżych  h i ­
ta c h  a k tu a ln e  hasła  K o n g resu  7.)
— re n io w e g o .

Nowi lokatorzy 
na Mar fns t̂acie
W  poniedziałek 13 bm. nastąpi Pr ^  
^terowanie rodzin zamieszkałych 

'omach przeznaczonych do zburzę41 
aa trasie W —Z.

O/obv przeznaczone do przek'4*
vanta dc bana mic<z,*--!i  r '

iino.y/óżb : łowanych dom-cli p*r*y 1 ‘ . * 
brej 87, oraz przy Rynku ^ ar 
sztackim 3, 5, 7,


